
M 1 Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury

Wa r s z a w a  p a p . w  dniu 15
Mn. zakończył w Warszawie dwu 
dniowe obrady I Krajowy Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Pracowni­
ków Kultury, który powstał z po 
łączenia Zw. Zaw. Prac. Sztuki i 
Kultury oraz Zw. Zaw. Pracow­
ników Przemysłu Graficznego, 
Prasy i Wydawnictw.

Referat i dyskusja wykazały, 
że pracownicy kultury zwiększa­
ją ciągle swój udział w upo­
wszechnianiu i rozwijaniu naszej 
kultury socjalistycznej. Działal­
ność Związku Zawodowego na tym 
odcinku ma ogromne znaczenie. 
Mówił o tych zagadnieniach na 
zjeździe min. Sokorski. Związek 
zawodowy musi przede wszyst­
kim walczyć o to, aby każdy pra­
cownik kultury stał się bojowni­
kiem oświaty, bojownikiem rewo 
lucji kulturalnej w  naszym kra- 
Ju.

Aby wypełnić to podstawowe 
zadanie trzeba — jak stwierdzali 
dyskutanci — dążyć przede wszyst 

,kim do podniesienia poziomu ide­
ologicznego członków Związku 
oraz do zwiększenia sprawności 
organizacyjnej m. in. poprzez pod 
niesienie stylu pracy instancji 
związkowych.

Ważnym zadaniem Związku 
fest także — jak wykazały obra­
dy — sprawa szkolenia kadr dla 
tych gałęzi produkcji, które sta' 
nowią bazę techniczną naszej kul 
tury.

Uczestnicy Zjazdu zwrócili też 
uwagę na konieczność usprawnię 
nia pracy związku na odcinku 
socjalno-bytowym, a w szczegól­
ności na potrzebę zwiększenia 
opieki nad kobietami oraz mło­
dzieżą.

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz. Przewodniczącym Zarządu 
Głównego został Władysław Cha- 
bowski, wiceprzewodniczącymi — 
■Leon Pietraszkiewicz i Karol Be- 
kier, sekretarzami — S. Knbiński, 
W. Skarżewski 1 Z. Kasiński.
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Rokowania rozejmowe 
w Pannuindżonie

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że delegacja koreań 
sko -  chińska biorąca udział w  ro 
kowaniach w sprawie rozejmu w 
Korei ogłosiła następujący komu­
nikat:

Dwie grupy oficerów sztabo- 
wych obu stron odbyły niejawne 
posiedzenia w dniu 15 czerwca. 
Następne posiedzenia obu grup 
oficerów sztabowych odbędą się 
16 Czerwca o godz. 11 przed po­
łudniem.

15 czerwca odbyło się także po­
siedzenie oficerów łącznikowych 
obu stron.

W socjalistycznym tempie rośnie 
potężna siłownia Nowej Huty

Budowniczowie Kombinatu realizują z  honorem podjąte zobowiązania
KRAKÓW-NOWA HUTA PAP. 

Budowniczowie siłowni Kombina 
tu Nowa Huta donoszą, że pomyśl 
nie przebiega realizacja zobowią­
zania załogi „Energomontażu“ , 
która postanowiła o 15 dni skró­
cić montaż pierwszego kotła si­
łowni. O wielkości kotła świad­
czy fakt, iż w jego wnętrzu mo­
żna by wybudować 8-piętrową 
kamienicę.

Zmontowano już konstrukcję

nośną kotła. Załoga przygotowu- ny kulowe, które kruszyć 
je się obecnie do montażu syste- j i przygotowywać dla kotła 
mu rur obiegowych kotła.

będą 
nad­

chodzący z kopalń węgiel. Zespo-
Podczas gdy w hali siłowni co-Iły robotnicze przygotowują się

raz wyraźniej zarysowuje się po­
tężna sylweta I kotła — na placu 
budowy rozpoczynają się roboty 
montażowe przy II kotle.

W szybkim tempie postępuje 
też montaż innych działów nowo­
huckiej siłowni. M. in. zmontowa­
no już całkowicie 2 ogromne mły-

P o w o ła n ie  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
R e jo n o w y c h  W y s ta w  R o ln ic zy c h

Wczoraj w Prezydium Gdań­
skiej Woj. R. N. odbyła się kon­
ferencja, poświęcona organizacji 
rejonowych wystaw rolniczych w 
naszym województwie. Jedna 
tych wystaw zostanie otwarta w 
Malborku i obejmie powiaty: 
Malbork, Sztum, Elbląg, Tczew i 
Kwidzyn, druga — w Pucku dla 
powiatu wejherowskiego i pozo­
stałych.

Celem wystaw będzie m. In. 
popularyzacja idei spółdzielczości 
produkcyjnej wśród chłopów ma 
ło 1 średniorolnych, zobrazowa­
nie jej społecznej, technicznej 
gospodarczej wyższości nad go­
spodarką indywidualną, upow­
szechnienie przodujących do­
świadczeń 1 osiągnięć spółdzielni 
produkcyjnych oraz wykazanie 
udziału rad narodowych w umac 
nianiu i rozbudowie kolektyw­
nych gospodarstw.

Na obu wystawach reprezento­
wane będą tylko te spółdzielnie 
produkcyjne, które -wykażą 
się najpoważniejszymi osiągnię­
ciami w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej. Dlatego też w  to­
ku kampanii przygotowawczej do 
otwarcia wystaw, spółdzielcy roz 
winą współzawodnictwo o uzy-

Wyefeezka chłopów z  woj. krakowskiego 
przybyła na Wybrzeże

Specjalnym, zradiofonizowanym 
pociągiem przybyło w dniu wczo­
rajszym do Gdańska blisko pół 
tysiąca chłopów z województwa 
krakowskiego. W czasie pobytu 
na Wybrzeżu goście zapoznają się 
z dorobkiem naszych spółdzielni 
produkcyjnych, zwiedzą gdańskie 
zabytki historyczne i zorientują 
się w poważnych osiągnięciach 
socjalistycznego budownictwa w 
trójmieście.

Na dworcu, krótkim, serdecz­
nym przemówieniem powitał 
przybyłych wiceprzewodniczący 

•Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow. Szeliga. Obecni 
byli również m. in.: kierownik wy 
działu rolnego KW PZPR tow. 
Urbaniak, prezes WKW ZSL po­
seł Toczek i prezes Zarządu Wo­
jewódzkiego ZSCh tow. Pilip- 
czule*

Wśród kilkuset uczestników wy 
cieczki zwracają uwagę kobiety^ i 
mężczyźni ubrani w piękne, regio 
nalne stroje podhalańskie. Mienią 
się cekiny na wzorzystych serda­
kach dziewcząt, przyciągają 
wzrok wyszywane ubiory, czarne 
kapelusze z muszelkami i „praw­
dziwe“ ciupagi góralskie.

Od 26 dni 
Francja bez rządu

PARYŻ PAP. Siódmy z kolei kan­
dydat na premiera, któremu prezy­
dent Republiki Auriol zaproponował 
utworzenie rządu — Andre Marie — 
oświadczy!, że udzieli ostatecznej od­
powiedzi prezydentowi dopiero we 
wtorek po południu.

25 bm. zakończenie
roku szkolnego

WARSZAWA PAP. Minister­
stwo Oświaty ustaliło termin 
zakończenia roku szkolnego 
1952/53 w szkołach ogólnokształ 
cących podstawowych i średnich 
oraz w zakładach kształcenia 
nauczycieli — na dzień 25 bm.

W szkołach dla pracujących i W  liceach korespondencyjnych 
rok szkolny zakończy się w. dniu 
33, lub 26 bra.

W takim właśnie stroju w gru­
pie chłopów nowotarskich przy­
jechał m. in. Jakub Chudoba. 
Ten 3-hektarowy gazda ze wsi 
Szaflary jest posłem na Sejm Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Żywo interesuje się rozwojem 
Niedziczanki i innych spółdzielni 
produkcyjnych, założonych w je­
go rodzinnym powiecie. Z pobytu 
w spółdzielniach Wybrzeża spo­
dziewa się wyciągnąć praktyczne 
wnioski, które przyśpieszą orga­
nizację zespołowej gospodarki w 
Szaflarach.

Tacy jak poseł Chudoba — in­
dywidualni chłopi, z których wie 
lu należy już do komitetów zało­
życielskich — stanowią większość 
uczestników wycieczki. Członków 
nowopowstałych spółdzielni jest 
40-tu.

Czarny Dunajec, to wieś licząca 
ponad 300 zagród. I jej mieszkań­
ców nurtuje myśl o założeniu 
spółdzielni produkcyjnej. Opowia 
da o tym Agnieszka Gonet, jedna 
ze 180 kobiet, biorących udział w 
wycieczce.

— Zaludnienie u nas gęste — 
mówi — ziemi, tacy jak my, ma­
ją hektar, najwyżej dwa. Nie ma 
mowy o utrzymaniu własnej szka 
py. Musimy więc płacić bogaczom 
za wypożyczanie siły pociągowej. 
Tych kułaków jest kilku lecz wia 
domo, takim to nie w smak by­
łoby powstanie zespołowej gospo­
darki. Toteż walka klasowa  ̂ jest 
ostra. Ale spółdzielnię założymy 
na pewno!

Jan Jakubczak, to przewodniczą 
cy komitetu założycielskiego, któ 
rego członkiem jest Gonetowa.

skanie jak najlepszych wyników 
produkcyjnych.

Swój wkład w rozwój rolnict­
wa będą miały okazję zademon­
strować również PGR, POM, go­
spodarka wodno -  melioracyjna 
itp. oraz chłopi indywidualni, le­
gitymujący się wybitnymi osiąg­
nięciami gospodarczymi.

W rezultacie konferencji w 
Gdańsku powstał Komitet Woje­
wódzki Rejonowych Wystaw Roi 
niczych z wiceprzewodniczącym 
Prezydium WRN tow. Szeligą na 
czele oraz komitety rejonowe w 
Malborku i Wejherowie.

obecnie do ustawienia tych wiel­
kich agregatów.

* *  *
Wykopy pod potężny, stalowy 

rurociąg, którym płynąć będzie 
woda z Wisły do Nowej Huty, do­
prowadzono już do terenu Kom­
binatu. Załoga budująca rurociąg 
zrealizowała na 3 dni przed ter­
minem swoje zobowiązanie, wy­
konując trudne i skomplikowane 
przejście pod jednym z torów, 
niezbędne dla ułożenia przewodu 
rurociągu.

* * *
Rozpoczęły się już przygotowa­

nia do nowego ważnego etapu bu­
dowy Kombinatu. W rejonie sta­
lowni ekipy robotniczo -  inżynie­
ryjne Zjednoczenia Budowy Pie­
ców Przemysłowych organizują 
już teren pod budowę pieców mar 
tenowskich. Marteny nowohuckie 
będą kilkakrotnie większe niż w 
nowej stalowni huty im. Boleśła 
wa Bieruta w Częstochowie. Na 
teren budowy martenów nadcho­
dzą pierwsze transporty materia­
łów ogniotrwałych i cegły.

Przed Dniem Stoczniowca'
Już tylko 12 dni dzieli nas od 

— „Dnia Stoczniowca“. Do uro­
czystego jego obchodu przygoto­
wuje się załoga Stoczni Gdań­
skiej, wzmagając walkę o skró­
cenie czasu budowy nowych stat 
ków. Stoczniowcy pragną powi­
tać swe święto przedterminowym 
wykonaniem planu pierwszego 
półrocza br.

SUKCES ZAŁOGI SLUSARNI 
WYPOSAŻENIOWEJ

Załoga wydziału ślusarni wy­
posażeniowej przekroczyła plan 
produkcyjny za I dekadę bm. o 
7 proc. Sukces ten zawdzięcza 
ona masowemu udziałowi robot­
ników we współzawodnictwie na 
cześć „Dnia Stoczniowca“. Spo­
śród pracowników aparatu kie­
rowniczego szczególnie wyróżnił 
się kierownik montażu ob. Go­
luch, który swym przykładem 
potrafił zmobilizować załogę do 
ofiarnej pracy. Niemałe sukcesy 
uzyskały w I dekadzie brygady 
Markowskiego, Czechowskiego, 
Bauma, Korszla i Przyłudzkiego. 
Osiągały one przeciętnie ok. 200 
proc. normy. Załoga ślusarni 
wraz z instalatorami, maszynow 
cami i kotlarzami, skracając czas 
poszczególnych robót, zmierza 
zdecydowanie do przedtermino­
wego zrealizowania planu za I 
półrocze.

MASZYNOWCY OBNIŻĄ 
KOSZTY PRODUKCJI 

O 20 PROC.
Aktyw wydziału montażu ma 

szyn i kotłów postanowił prze­
prowadzić dokładną analizę kosz 
tów własnych produkcji w wy­
dziale. Przed kilku dniami przed 
stawiono załodze wyniki obli­
czeń, które wskazują, że wydział 
montażu maszyn i kotłów niez­
byt racjonalnie gospodarzy ma­
teriałami. Po dyskusji maszynow 
cy doszli do wniosku, że należy 
rozwinąć współzawodnictwo o 
obniżenie kosztów własnych
produkcji. Zebrani uchwalili
tekst zobowiązania, który został 
pi zesłany do rady zakładowej. 
„Załoga MMK — czytamy w zo­

bowiązaniu — postanawia prze* 
racjonalną gospodarkę materia* 
lami, wzmożenie kontroli ich zu­
życia, przez maksymalne wyko­
rzystanie posiadanych maszyn i 
urządzeń produkcyjnych oraz 
czasu roboczego, obniżyć koszty 
własne produkcji w wydziale O 
ok. 20 proc. w stosunku do 
wskaźników z roku ub. i I kwar 
talu br“.

KADŁUBOWCY, 
CIE BUDOWĘ

PRZYŚPIESZ-
JEDNOSTEK!

Narody żądają rozwiązania problemu Niemiec 
na drodze rokowań między 4 mocarstwami

Oświadczenie stałej delegacji konferencji berlińskiej
BERLIN PAR. Jak ju i donosiliśmy, w Berlinie odbyły się obra­

dy stałej delegacji Międzynarodowej Konferencji dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego. Na zakończenie sesji uchwalo­
no oświadczenie, które stwierdza m. in.:

doStała delegacja Międzynarodo­
wej Konferencji dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckie 
go, która obradowała w Berlinie 
11 i 12 czerwca 1953 r., notuje 
z radością osiągnięte sukcesy. W 
rok po podpisaniu układy z Bonn 
1 Paryża nie zostały ratyfikowane 
przez żaden z 6 zainteresowanych 
krajów z wyjątkiem republiki 
bońskiej, gdzie zostały one przy­
jęte, ale nie uzyskały mocy praw 
nej. Pragnienie rokowań stało się 
żądaniem narodów i działa z nie­
odpartą silą — tak że mogłoby 
natychmiast dojść do konferencji 
czterech mocarstw.

Stała delegacja wzywa 4 mo­
carstwa, aby przybyły na tę kon­
ferencję ożywione wolą przepro­
wadzenia rokowań w sprawie pra 
womocnego traktatu pokojowego 
z Niemcami. Natomiast próba włą 
czenia Niemiec zachodnich do 
paltfu atlantyckiego okrężną dro­
gą poprzez armię europejską oraz 
domaganie się późniejszego wciąg 
nięcia zjednoczonych Niemiec do 
tej koalicji wojskowej — ozna-

Uchwała Rady Miejskiej 
Wielkiego Berlina

BERLIN PAP. Agencja ADN 
opublikowała komunikat z posie­
dzenia Rady Miejskiej Wielkie­
go Berlina, które odbyło się 12 
czerwca 1953 r.

Komunikat głosi, że nadbur- 
mistrz Wielkiego Berlina Frie­
drich Ebert wydał zarządzenie 
berlińskiej milicji ludowej i or­
ganom sądowym w sprawie na­
tychmiastowego zwolnienia z wię 
zień wszystkich osób, które za 
przekroczenie uchwały z 3 listopa 
da 1952 r. o ochronie własności 
narodowej i uchwały o walce ze 
spekulacją artykułami żywnoś­
ciowymi i przemysłowymi z 27 
listopada 1952 r. zostały skazane 
na pozbawienie wolności na okres 
do 3 lat lub wobec których pro­
wadzone jest śledztwo za przekro 
czenie wymienionych uchwał. Po

cza zniszczenie przesłanek 
podjęcia tych rokowań.

Stałą delegacja ponownie stwier 
dza, że dla rozmów 4 mocarstw 
nie ma innej podstawy poza ukła 
dem poczdamskim.

Stała delegacja zwraca się do 
opinii publicznej z apelem, aby 
uczyniła wszystko dla ostatecz­
nego odrzucenia takich planów 
i dla doprowadzenia rokowań do 
skutku. Konferencja czterech mo 
carstw musi położyć kres rozbi­
ciu Niemiec, które jest tak bo­
lesne dla samych Niemców i tak 
niebezpieczne dla wszystkich na 
rodów. Konferencja ta utoro­
wałaby drogę do podjęcia kro­
ków w kierunku porozumienia, 
pojednania i rozbrojenia, kro­
ków, które odpowiadałaby wiel­
kim nadziejom ożywiającym na­
rody.

Sesja stałej delegacji uchwali 
ła takie apel do narodu niemiec 
kiego, który wzywa cały naród 
niemiecki do wzmożenia walki 
przeciwko układom wojennym z 
Bonn i Paryża i do stawiania o- 
poru tym, którzy chcą ponownie 
pchnąć go na drogę wojny.

W wydziale montażu kadłubów 
„A“ wyróżniają się ostatnio ofiar 
ną pracą monterzy Bobrowski 1 
Znzga, którzy wszystkie węzły od 
dają do prób przed terminami har 
monogramu. W dniu 13 bm. spa­
wacze Moryl i Kwaśniewski zo­
bowiązali się pracować na zagro 
żonych odcinkach budowy poza 
planem, aby nadrobić zaległości, 
powstałe w I dekadzie. W ich śla 
dy poszło wielu kadłubowców z 
terenu „A“.

Jak widać'jednak, nie wszyscy 
członkowie załogi uświadomili 
sobie, że plan jest zagrożony. 
Monter Kozakiewicz już trzy dni 
montuje na statku drugą sekcję 
dna podwójnego i wykonał za­
ledwie 40 proc. robót, które nia 
powinny trwać dłużej niż 4 dni. 
Również i towarzysze z hali mon 
tażowej zapomnieli o tym, że zo­
bowiązali się do terminowego wy 
syłania sekcji na pochylnie. Do 
tychczas nie wykonali oni kilku' 
sekcji poszycia oraz sekcji pokła­
dowych. Do zahamowania pracy 
przyczynili się także towarzysza 
z wydziału obróbki kadłubów, 
którzy z brakami wykonali stęp--" 
kę 110056.

Spośród załogi wydziału mon­
tażu kadłubów ,¿3“ wyróżnił się 
w I dekadzie bm. zespół budu­
jący statek 131006, przekraczając 
wysoko swój plan. Ale na pozo­
stałych jednostkach praca nie 
przebiega planowo. Np. mistrz 
Cieślak zmuszony byl montować 
inną jednoskę niż planowano, 
gdyż hala montażowa nie destar 
czyła sekcji kadłubowych. W ha­
li tej panuje ostatnio ciasnota, bo 
ok, 20 sekcji, które miały być 
wmontowane na kadłuby, nie wy 
kończono zgodnie z planem. Wi­
nę za to ponoszą m. in. spawacze 
mistrza Adamka, którzy spóźnia­
ją się z wykończeniem tych sekcji 
i poddawaniem ich próbom.

Dotychczasowe tempo budowy 
kadłubów, pomimo znacznego 
przyśpieszenia w porównaniu z I 
dekadą, nie jest jeszcze wystar­
czające. Tylko pełne wykorzysta­
nie wszystkich rezerw czasu ro­
boczego oraz środków technicz­
nych, bezwzględna walka z bu- 
melanctwem, jeszcze szersze roz­
wijanie współzawodnictwa pracy, 
pozwoli . kadłubowcom zrealizo­
wać plan za I półrocze przed ter 
minem tak. aby móc zameldować 
o tym w „Dniu Stoczniowca“.

. . „ . J

Wielu czołowych działaczy reakcyjnych 
poniosło porażkę w wyborach we Włoszech

RZYM PAP. Jak wynika z donie­
sień prasy włoskiej, wielu czołowych 
kandydatów chadecji, partii socjal­
demokratycznej, republikańskiej i li­
beralnej, zajmujących poważne stano 
wiska w aparacie rządowym, nie we­
szło do nowego parlamentu włoskie­
go. Nie zdołał uzyskać dostatecznej 
Ilości głosów członek partii republi­
kańskiej, minister obrony Pacciardi, 
którego kandydatura wystawiona była 
w dwóch okręgach wyborczych pro­
wincji Toscana. Zarówno minister fi­
nansów, chrześcijański demokrata Va- 
noni, jak i sekretarz partii socjalde­
mokratycznej Romita, ponieśli w wy­
borach klęskę. Wyborcy odmówili 
zaufania również członkom partii

USA usiłują szantażować 
kraje Europy zachodniej

Do walki o uspółdzielczenie rodzin wyższe zarządzenie nie dotyczy 
nej gromady przekonał go pobyt j przestępców zawodowych, 
u znajomych, którzy przenieśli się I Ponadto, na mocy zarządzenia 
z Czarnego Dunajca do wojewódz nadburmMrza Wielkiego Berlina

NOWY JORK PAP. Dzienniki 
doniosły, że komisja spraw za­
granicznych Izby Reprezentan­
tów postanowiła przedstawić 
Kongresowi wniosek, przewidu­
jący zredukowanie o przeszło 1 
miliard dolarów kredytów na 
„pomoc wojskową“ dla krajów 
Europy zachodniej, jeżeli kraje te 
nie przeprowadzą ratyfikacji 
układu w sprawie armii europej 
skiej. Postanowiono również zre 
dukować kredyty dla krajów Eu­
ropy zachodniej z innych tytu­
łów.

Agencja Associated Press, ko­
mentując powyższą uchwałę ko­
misji spraw zagranicznych, 
stwierdza: „Komisja postanowiła 
zredukować kredyty dla krajów 
Europy zachodniej o przeszło 50 
proc., jeśli te nie przeprowadzą 
ratyfikacji układu w sprawie ar­
mii europejskiej“.

*  *  *

PARYŻ PAP. Waszyngtoński korespondent dziennika „Monde“

twa wrocławskiego i dobrze im 
się powodzi w spółdzielni.

Niewątpliwie po rozmowach 
ze spółdzielcami ’Wybrzeża rów­
nie niezłomna chęć pójścia w ich 
ślady opanuje serca i umysły po­
zostałych uczestników podhalań- 

. skiej wycieczką ^

uchodźcy z NRD, powracający do 
demokratycznego sektora Berli­
na, otrzymują możność .powrotu 
do poprzedniego miejsca zamiesz 
kania.

Komunikat stwierdza, że w cza 
sie posiedzenia 12 bm. Rada Miej 
ska zatwierdziła powyższe zarzą­
dzanie nądburmistrza.

Prognoza pogody
Dość pogodnie. Miejscami 

wzrost zachmurzenia i przelotne 
opady. Temperatura do 22 st. Wi 
dzialność dobra. Wiatry słabe od 
1 — 3 st. w skali B. — zachodnie. 
Stąp Zatoki 1*

komentuje uchwałę komisji spraw 
zagranicznych Izby. Reprezentan 
tów i stwierdza, że jest ona „prze 
jawem złego humoru i niezręcz­
nego szantażu“.

chrześcijańsko - demokratycznej, wi­
ceministrowi spraw wewnętrznych 
Bubbio i wiceministrowi przemysłu i 
handlu Cincolani - Guidi oraz przy­
wódcy rozbijackiej organizacji związ­
kowej „Konfederacji Pracowników 
Włoskich“  — Cappuggi, właścicielowi 
wielkich zakładów hutniczych Falko­
wi (chadecja) i b. posłowi z ramienia 
partii chrześcijańsko - demokratycz­
nej Caronia. Klęskę poniósł w wybo­
rach przedstawiciel rządu włoskiego 
przy tzw. „europejskiej wspólnocie 
obronnej“  Lombardo i inni czołowi 
działacze partii chadeckiej.

Wśród kandydatów z ramienia par­
tii republikańskiej, którzy nie we­
szli do obecnego parlamentu, znaj­
dują się m. in. sekretarz partii repu­
blikańskiej Reale, zastępca sekretarza 
Ciffarelli, wiceminister obrony Ma- 
linttoppi, wiceminister robót publicz­
nych Camandi oraz przewodniczący 
Izby Posłów Chiosteri i inni.

Również wielu działaczy partii llb# 
ralnej Jak b. senator Sanna - Ran- 
daccie, który referował z ramienia 
większości parlamentu ustawę o „re­
formie“  ordynacji wyborczej, b. am­
basador Carandini, dyrektor reakcyj­
nego dziennika „Tempo“ , Anggelille 
i wielu innych poniosło porażkę w 
wyborach.

Światowy Kongres Kobiet w Kopenhadze

W Kopenhadze odbył się potężny wiec, w czasie którego członkinie delega.
cji zagranicznych przemawiały do mieszkańców miasta, i . 

ia zdjęciu: fclegatki udają się po zakończeniu wiecu do sali kongreso, 
/ej. Pierwsza od lewej Eugenia Cotton — przewodnicząca SwialfiWfij Oft -- 

jjuoly:atvcznai Federacji Kobiet*, ^
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Jedność iobiet w walce o pokó
„Światowy Kongres Kobiet 

wzywa kobiety całego świata, 
by się jeszcze ściślej zjednoczy 
ły w walce o swe prawa, szczę 
ście i bezpieczeństwo dzieci, 
o pokój na całym świecie. Ko 
biety powinny się przyczynić 
do zawarcia sprawiedliwego ro 
zejmu w Korei, do zakończe­
nia wojny w Korei, w Vietna 
mie i na Malajach, do pokojo­
wego uregulowania sprawy 
Niemiec, Austrii i Japonii" — 
stwierdzają słowa apelu wysto 
sowanego do kobiet całego 
świata przez Światowy Kon­
gres Kobiet, który przed paro 
ma dniami zakończył obrady, 
w Kopenhadze.

Sprawa walki o pokój, spra­
wa zapewnienia narodom po­
koju, możliwości twórczego ży 
cia była centralnym zagadnie 
niem kopenhaskich obrad prze 
szło 800 delegatek, reprezentu 
jących faktycznie wszystkie 
kraje świata.

Kopenhaski kongres byl' po­
ważnym krokiem naprzód na 
drodze zjednoczenia kobiet ca 
lego świata, niezależnie od ich 
poglądów politycznych czy 
wierzeń religijnych, niezależ­
nie od ich narodowości, w wal 
ce o sprawę, która jest współ 
na wszystkim kobietom, wszy 
stkim matkom, żonom i sio­
strom — w walce o zwycię­
stwo sprawy pokoju. Ż prze 
mówień delegatek przebijała 
jedna myśl, jedno pragnie­
nie: utrwalenia pokojn i nie­
dopuszczenia do wojny, zagra­
żającej życiu istot najdroż­
szych każdemu sercu kobiece 
mu — życiu milionów dzieci.

Głos kobiet rozległ się z po­
tężna siłą na cały świat. Był 
to głos za pokojowym uregu­
lowaniem spornych proble­
mów, za współpracą między 
wszystkimi narodami, bez 
względu na ustrój w jakim ży 
ją, za zawarciem Paktu Po­
koju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami, za prawem 
każdego narodu do niezawisło 
ści narodowej, do decydowa­
nia o własnym losie

„Wszystkim kobietom bez 
względu na ich rasę. narodo­
wość i pozycję społeczną — 
stwierdza uchwalona przez 
kongres Deklaracja Praw Ko­
biet — powinno być przyzna­
ne prawo do pracy, prawo 
swobodnego wyboru każdego 
zawodu i rodzaju pracy...". De 
klaracja podkreśla koniecz­
ność zapewnienia wszystkim 
kobietom równych z mężczyz 
nami praw obywatelskich, za­
gwarantowania tych praw w 
drodze ustawodawczej i stwo 
rżenia niezbędnych warunków 
dla ich realizacji.

O ciężkiej sytuacji wyzu­
tych z wszelkich praw kobiet

w krajach kapitalistycznych 
mówiła w swym referacie 
Szwedka, dr Andreen. Mówiła 
ona o represjach stosowanych 
wobec kobiet, broniących 
swych praw, o tym, jak to mi 
litaryzaeja gospodarki w kra 
jach kapitalistycznych cięż­
kim brzemieniem spada na 
barki kobiet.

Jakże inny obraz przedsta­
wiały delegatki krajów obozu 
pokoju i socjalizmu, zwłaszcza 
delegatki ze Związku Radziec 
kiego — pierwszego w świe­
cie kraju, który urzeczywist­
nił w pełni zasadę równoupra 
wnienia kobiet, który jest 
przywódcą ludzkości w walce 
o trwały pokój. Mówiąc o sytua­
cji kobiet w swych krajach pod 
kreślały. że dzięki władzy lu 
dowej kobiety uzyskały pełne 
prawa, z których korzystanie 
zostało zagwarantowane. „Je­
stem szczęśliwa — mówiła de 
legatka polska, Eugenia Pra- 
gierowa — że ojczyzna nasza 
nie zna hańby dyskryminacji 
człowieka. Polska jest krajem, 
w którym pełne i rzeczywiste 
równouprawnienie kobiet jest 
faktem“.

Znaczenie Światowego Kon 
gresu Kobiet w Kopenhadze 
polega przede wszystkim na 
tym, że dał on wyraz jedności 
kobiet całego świata w walce 
o rozwiązanie najważniej­
szych problęmów międzynaro 
dowych. w walce o rozwiąza­
nie podstawowych problemów 
tyczących praw kobiet. Jed­
ność ta znalazła wyraz w tym, 
że po swobodnej dyskusji i 
wymianie poglądów nastąpiło 
jednomyślne uchwalenie De­
klaracji Praw Kobiet. Dekla­
racja ta formułuje podstawowe 
zadania, w obliczu których znaj 
duje się światowy ruch kobie 
cy, formułuje cele i środki 
walki, toczonej przez setki mi 
lionów kobiet w  świecie. De­
klaracja ta jest programem, 
wokół którego skupią się mi­
liony kobiet dotychczas nie 
włączonych do walki demokra 
tycznych organizacji kobie­
cych.

Społeczeństwo polskie z głę 
bokim zainteresowaniem śle­
dziło przebieg kopenhaskich 
obrad, zdając sobie w pełni 
sprawę z ich znaczenia. Ko­
biety polskie, którym dane 
jest dziś na równi z mężczyz 
nami buęlować dla siebie i dla 
swych dzieci lepsze, szczęśliw 
sze życie, którym dane jest bu 
dowaó socjalizm, którym da­
ne jest swą pracą budować 
pokój — nie będą szczędziły 
wysiłków, by ambitne i szla­
chetne założenia Deklaracji 
Praw Kobiet zwyciężyły na 
całym świecie, by zwyciężyła 
sprawa pokoju.

W interesie PGR i ich załóg
Prezydium Rządu podjęło osta­

tnio uchwałę o wprowadzeniu w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych dziennych norm pracy 
w produkcji roślinnej oraz pro­
gresji za przekroczenie tych 
norm. Uchwałę tę przyjęto 
„celem zapewnienia wykonania 
w terminie prac polouiyeh i ogro 
dniczych w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, jak fównież 
celem stworzenia zachęty dla dal 
szego podnoszenia wydajności pra 
cy robotników zatrudnionych to 
PGR".

Znane są trudności PGR w 
dziedzinie siły roboczej, które 
szczególnie ostro występują zwła 
szcza wtedy, gdy ze względu na 
złą pogodę trzeba w możliwie 
najkrótszym terminie dokonać 
sprzętu zbóż lub okopowych. 
Trudności te były pogłębione sto 
sunkowo niską wydajnością pra 
cy, niedostatecznym jej znormo- 
waniem w samych PGR.

Obecna uchwała ma służyć zła 
godzeniu i zlikwidowaniu tych 
trudności.

Co jest treścią tej uchwały?
Przede wszystkim wprowadza 

ona normy dzienne. Dotychczas 
w PGR istniały jedynie normy 
godzinowe. Jako dzienną normę 
pracy uchwała ustala godzinową

normę pracy (przewidzianą ukła­
dem zbiorowym) pomnożoną 
przez 8 godzin, przy czym obowią 
żuje ona zarówno zimą jak i la­
tem, przez cały rok pracy.

Za wykonanie normy dziennej 
robotnik PGR otrzymywać będzie 
wynagrodzenie za 8 godzin pra­
cy. Za każdą jednostkę wykona­
ną ponad normę dzienną robot­
nik otrzyma nie tylko normalne 
wynagrodzenie przewidziane ukła 
dem zbiorowym, lecz również 
dodatkowe w wysokości 50 proc. 
zasadniczego (tzn. progresję).

Drugim ważnym elementem u- 
chwały jest wprowadzenie nowej 
zasady wynagrodzenia w przy­
padku pracy w niedzielę i świę­
ta. Robotnik pracujący w dniu 
świątecznym otrzymuje dodatek 
w wysokości 100 proc. faktycznie 
w tym dniu uzyskanego wynagro 
dzenia akordowego.

W związku z wprowadzeniem 
nowej, korzystnej dla pracowni­
ków zasady wynagradzania pro­
gresywnego. za przekraczanie nor 
my dziennej, znosi się premię dla 
traktorzystów i ich pomocników 
za przekroczenie normy miesięcz 
nej, znosi się także dla wszyst­
kich robotników rolnych dodatki 
za pracę w godzinach nadliczbo-

Pracę zawodowa połączyli z nauką

148 iswych techników 
otrzymało dyplomy w Maiista

W sobotę po raz ostatni słu­
chacze wydziału dla pracujących 
przy Technikum Mechaniczno - 
Elektrycznym w Gdańsku spot­
kali się w gmachu szkolnym. Tym 
razem już nie na zajęciach. Przy­
byli z rodzinami i przyjaciółmi, 
a miejsca zajęli nie w szkolnych 
ławach, lecz przy stolikach, na­
krytych obrusami. Zebrali się tu, 
aby otrzymać dyplomy techni­
ków -  mechaników i techników -  
elektryków.

Wśród oklasków zajęli miejsca 
w prezydium zaproszeni przez 
absolwentów goście: sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Grochulski, dyrektor Gdań­
skiej Stoczni Remontowej tow. 
Radomski, przedstawiciele Stocz­
ni Gdańskiej i innych zakładów, 
w których pracują absolwenci 
Technikum. Serdecznie oklaski­
wali zebrani krótkie przemówie­
nia dyrektora szkoły tow. Obor­
skiego i sekretarza KW PZPR 
tow. Grocholskiego, którzy złożyli 
absolwentom życzenia dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej i 
w samodzielnej nauce.

Od pracy agitatorom zależy 
" irłaścitry stosunek załóg 

do noirych norm w przemyśle metal ornym
Do zasadniczych zadań agita­

torów należy wyjaśnienie rr.tasom 
polityki naszej partii i rządu lu­
dowego, mobilizowanie klasy ro­
botniczej do wykonywania pory­
wających zadań Planu 6-letnie

miającą wśród załogi, zmierzają­
cą do ugruntowania w niej prze­
konania, że rewizja przestarza­
łych norm leży w interesie klasy 
robotniczej oraz na pracę poli­
tyczną ze średnim dozorem w ce-

go oraz zwalczanie wrogiej pro- łu polepszenia organizacji pracy,
pagandy. Aby sprostać tym za­
daniom agitator musi być nie 
tylko dobrze uzbrojony w argu­
menty, ale również musi umieć 
zachęcać towarzyszy pracy swym 
osobistym przykładem.

W chwili obecnej, gdy toczy 
się ożywiona dyskusja na temat 
rewizji przestarzałych norm w 
przemyśle metalowym, na agita­
torach ciążą specjalne zadania.
0  tym, jak ujemnie przestarzałe 
normy wpływają na system płac
1 wydajność pracy, świadczyć 
mogą następujące fakty. W Za­
kładach Mechanicznych w Elblą­
gu plan za I kwartał 1953 r. zo­
stał wykonany zaledwie w 91,2 
proc., natomiast wzrost funduszu 
płac wyprzedził wzrost wydajno­
ści pracy o 20 proc. Zakłady Ku

, zienne w Elblągu w analogicz­
nym okresie wykonały 82,8 proc. 
planu przy' średnim wyrobieniu 
normy 224 proc. i osiągnięciu tyl­
ko 87 proc. planowej wydajnoś­
ci pracy.

Zadania agitatorów w obecnej 
kampanii można podzielić na 
dwa etapy — na pracę uświada-

Wykryrle spisku 
antyrządowego 
w Argentynie

NOWY JCRK PAP. Prasa do­
nosi o wykryciu w Argentynie 
szeroko rozgałęzionej organizacji 
terrorystycznej, która była zaopa 
trywana i kierowana przez za­
granicę.

Organizacja ta działała w kra- 
Ju od kilku lat, a celem jej był 
obalenie obecnego rządu.

stosowania przodującej technolo 
gii, zabezpieczenia frontu robót, 
co w sumie umożliwi załodze 
przekraczanie nowych norm.

Jak wykazała dyskusja pod­
czas wojewódzkiej narady, która 
odbyła się w dniu 14 bm. — więk 
szość agitatorów może wykazać 
się sukcesami w pierwszym eta­
pie walki. Towarzysze Adamski 
ze Stoczni im- ■ Komuny Parys- 
skiej w Gdyni, Rysica z Zakła­
dów Mechanicznych w Elblągu, 
Koroluk z Gdyńskiej Stoczni Re­
montowej i inni przytaczali fak­
ty, świadczące o dużym i skutecz­
nym wkładzie pracy agitatorów.

W pracy tej wyrośli aktywni 
agitatorzy, pociągający swym 
przykładem innych. Do nich na­
leżą przede wszystkim towarzy­
sze: Jan Gronek i Wincenty Pla­
ma ze Stoczni Północnej, Korzeń 
z Zakładów Mechanicznych w 
Elblągu, Zieliński ze Stoczni Gdań 
skiej, Kubiak, Bednarek, Zając 
ze Stoczni im, Komuny Parys­
kiej i wielu innych.

Ale ten pierwszy etap walki, 
jak wykazała dyskusja, nie był 
należycie przygotowany. Agitator 
jak stwierdził tow. Adamski, 
był często pozbawiony argumen­
tów, gdyż organizacja partyjna 
zbyt słabo interesowała się jego

Obecnie agitatorzy powinni 
przejść do drugiego etapu walki
0 nowe normy, wzbogaceni do­
świadczeniami i wymianą poglą­
dów na wojewódzkiej naradzie 
agitatorów. Zadaniem ich jest uś­
wiadomienie każdego majstra, 
brygadzisty, technika i inżyniera, 
że od ich postawy zależy właś­
ciwa organizacja praćy, opraco­
wanie i stosowanie przodującej 
technologii, doprowadzenie do 
wydziałów, brygad i stanowisk 
roboczych planów dziennych oraz 
zabezpieczenie frontu robót. Sło­
wem, że powinni oni walczyć o 
to, by stworzyć załodze takie 
warunki pracy, które umożliwią 
nie tylko wykonanie nowych 
norm, ale i ich, przekroczenie.

Agitator musi pamiętać, że no­
we normy wymagają systematycz 
nego rozwoju ruchu współzawod­
nictwa i słowem oraz osobistym 
przykładem zachęcać swych to­
warzyszy do uczestniczenia w 
nim. Agitatorzy powinni powią­
zać się z grupami związkowymi
1 razem z nimi mobilizować za­
łogi, dopilnowywać dekadowej 
kontroli podjętych zobowiązań, 
popularyzować najlepsze osiąg­
nięcia i metody pracy.

Podsumowując wielogodzinną 
naradę agitatorów sekretarz KW 
PZPR tow. Grochulski powie­
dział m. in.:

„Należy doprowadzić do tego,
by wszyscy robotnicy, którzy do­
tychczas łaja jakiekolwiek wąt­
pliwości zrozumieli, że rewizja 
norm leży w ich interesie i ca-

A później co chwila zrywały 
się oklaski, gdy tow. Oborski 
wręczał absolwentom dyplomy. 
Pięć lat wysiłku — nauki bez 
przerywania pracy zawodowej — 
poświęcili pracownicy Stoczni 
Gdańskiej, Gdyńskiej Stoczni Re 
montowej, przedsiębiorstw bu­
dowlanych, ' elektrowni i innych 
zakładów, by zdobyć wyższe kwa 
lifikacje. A  teraz zbierają plon. 
Dyrektor wręcza dyplom techni­
ka -  mechanika Witoldowi Jagieł 
skiemu z Gdańskiej Stoczni Re­
montowej, Zdzisławowi Dąbrow­
skiemu i Ryszardowi Bielickie­
mu ze Stoczni Gdańskiej, Maria 
nowi Kaczyńskiemu, Henrykowi 
Zychowi, Edmundowi Osowskie­
mu, Zbigniewowi Majewskiemu 
innym. Dyplomy te oznaczają za­
ufanie państwa ludowego. Stawia 
ją one przed absolwentami odpo 
wiedzialne zadania w zakładach 
przemysłowych. Absolwenci wie­
dzą. że zaufania tego nie można 
zawieść, że trzeba odpłacić za nie 
jeszcze ofiarniejszą pracą zawo­
dową.

148 nowych techników -  mecha 
ników i techników -  elektryków 
otrzymało dyplomy. Z trybuny 
padają znowu nazwiska. To przy 
szła kolej na rozdanie nagród 
książkowych przodującym słucha 
czom, tym, którzy potrafili osiąg 
nąć bardzo dobre wyniki w na­
uce. Tadeusz Podstolski pracow­
nik ZEOP, Zygmunt Madejski z 
Fabryki Wyrobów Metalowych, 
Władysław Parcheta ze Stoczni 
Gdańskiej, Zenon Urbanowicz, 
Jan Urbanowicz, Leon Lisakow- 
ski, Kazimierz Sajluk i wielu in­
nych przeżyło tego wieczoru chwi 
le dumy z wyróżnienia, jakie ich 
spotkało.

wych, gdyż mieszczą się one cał­
kowicie w 50 proc. progresji za 
przekraczanie normy dziennej.

Te nowe warunki są poważnym 
czynnikiem mobilizującym robot­
ników do zwiększenia wydajności 
pracy w PGR. A większa wydaj­
ność pracy to poważna gwaran­
cja terminowego sprzętu zbóż, 
gwarancja likwidacji marnotraw­
stwa plonów, tak częstego zjawi­
ska w PGR, z którym spotykaliś­
my się w roku ubiegłym.

Nowe warunki pracy i płacy to 
zarazem poważny środek do 
zwiększenia zarobków robotni­
ków stałych i sezonowych zatrud 
nionych w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, którzy będą 
jeszcze bardziej zainteresowani 
we wzroście wydajności pracy. 
Jest to jeszcze jeden wyraz tro­
ski rządu o warunki bytowe ro­
botników rolnych, jeden z prze­
jawów stale wzrastającej opieki 
ludowego państwa nad ludźmi 
pracy. Najlepszym tego dowodem 
jest, zgodnie z podjętą uchwałą, 
poważny wzrost funduszu płac 
w PGR.

Uchwała wchodzi w życie z 
dniem 1 lipca, to znaczy, że kam 
panię żniwną przeprowadzimy 
już w nowych warunkach.

Jakie stoją zadania przed kie­
rownictwem gospodarstw, dyrek­
cjami zespołów PGR, organizacja 
mi partyjnymi i radami rolnymi 
w związku z wejściem w życie 
uchwały?

W najbliższych dniach we 
wszystkich gospodarstwach odbę­
dą się narady produkcyjne, któ­
rych tematem będzie szczegóło­
we? omówienie przygotowań do ak 
cji żniwno - omlotowej, opracowa 
nie harmonogramów prac, zmobi­
lizowanie załóg do wzmożonej wy 
dajności pracy, do wykorzystania 
wszelkich istniejących rezerw.

Na naradach tych kierownic­
twa gospodarstw wraz z organi­
zacjami partyjnymi muszą zapo­
znać wszystkich robotników z no­
wymi warunkami pracy i płacy, 
wykazać im, że od nich samych 
zależą ich zarobki, że od ich wy­
siłku, stosunku do pracy zależy, 
aby gospodarstwo, sprzątając na 
czas i bez strat wszystkie plony, 
przyniosło państwu dochód.

Narady te winny być również 
wykorzystane do rozszerzenia 
współzawodnictwa pracy, które 
dzięki nowym warunkom będzie 
mogło rozwijać się o wiele szyb­
ciej niż dotychczas. Współzawod­
nictwo i zobowiązania produkcyj­
ne, dotyczące szybkości i staran­
ności sprzętu zbóż powinny stać 
się masowe, gdyż są one podsta­
wą do wykonania zadań stoją­

cych przed PGR w dziedzinie za­
bezpieczenia ludzi pracy w zbo­
że, podstawą do wzrostu zarob­
ków robotników rolnych.

W okresie poprzedzającym wej 
ście uchwały w życie szczególną 
aktywność muszą przejawić agi­
tatorzy partyjni oraz wszyscy 
członkowie partii i działacze zwią 
zkowi, wyjaśniając załogom sens 
uchwały Rządu. Od tego bowiem 
w wielkiej mierze zależy, mobili­
zacja załóg do szybkiego i spraw 
nego przeprowadzenia akcji żniw 
no -  omłotowej. Nie można jed­
nak traktować agitacji jako za­
dania tylko okresu, poprzedzają­
cego żniwa. Trzeba agitować w 
c z a s i e  c a ł e j  k a m p a ­
n i i ,  tak, by każdy robotnik miał 
w tej sprawie całkowitą jasność, 
by cel uchwały był w pełni osiąg 
nięty z pożytkiem dla kraju i dla 
każdego pracującego w PGR.

Realizacja uchwały nakłada 
poważne obowiązki na kierow­
nictwo gospodarstw i dyrekcje 
zespołów. Personel administra­
cyjno-techniczny w PGR musi 
stworzyć warunki do pełnego 
wprowadzenia zasad uchwały w 
życie i do stałego przekraczania 
norm.

Trzeba więc przygotować do­
kładny plan rozstawienia wszyst 
kich ludzi, by każdy robotnik w 
PGR znał swoje zadania w akcji 
żniwno - omłotowej, tak zorgani­
zować pracę, aby brygadziści i 
kalkulatorzy codziennie obliczali 
ilość wykonanej pracy przez posz 
czególnych robotników, by co­
dziennie były podawane osiągnię 
cia dnia poprzedniego, procent 
przekroczonej normy. Robotnicy 
codziennie wieczorem, a najpóź­
niej następnego dnia muszą wie 
dzieć nie tylko o ile przekroczyli 
normę, lecz także, ile zarobili. 
W ten sposób będzie można c o- 
d z i e n n i e  mobilizować załogi 
do wykonania zadań, do wzrostu 
wydajności pracy. Dlatego też nie 
wystarczy tylko odpowiednio 
przygotować warunki do wprowa 
dzenia uchwały, ale trzeba stałe 
kontrolować, czy nie ma jakichś 
uchybień w obliczaniu wyników 
pracy i zarobków.

Organizacje partyjne w PGR 
w toku żniw i omłotów powinny 
wykorzystać wszystkie dostępne 
im środki oddziaływania — pra 
cę agitatorów, gazetki — „błyska 
wice“ , radiowęzły itp.

Przede wszystkim zaś trzeba, 
by wałczyły o przestrzeganie 
dwóch ważnych zasad:

Każdy pracownik PGR zna swa 
je zadania!

Każdy członek partii przoduje 
w przekraczaniu norm!

Przemysł motoryzacyjny wprowadza 
nową technologię produkcji

WARSZAWA PAP. Tegoroczne 
osiągnięcia przemysłu motoryza­
cyjnego — przedterminowe wyko 
nywanie miesięcznych i półrocz­
nego planów produkcyjnych, są 
w dużej mierze wynikiem stałego 
wprowadzania nowej technologii. 
Technologia produkcji unowocześ 
niana jest nadal.

M. in. w roku bież, w Fabryce 
Samochodów Ciężarowych w Sta

Siusz^ta gsctok ow a proilukcfa  
w ąskotorow ych lokom otyw  

dla potrzeb budownictwa i przemysłu
WARSZAWA PAP. Kolejowe 

Zakłady Produkcyjne, które na

działalnością, nie uzbrajała go po 'ej naszej gospodarki narodowej
litycznie, nie dopomagała w or­
ganizowaniu systematycznych od 
praw, które umożliwiłyby wy­
mianę doświadczeń. Mówił o tym 
i tow. Jastrzębski z Puckich Za­
kładów Mechanicznych, wskazu­
jąc, że na skutek słabego przy­
gotowania agitatorów kuleje pra­
ca agitacyjna w zakładach.

Dopiero na bazie pełnego popar­
cia załogi będziemy mogli rozwi­
nąć współzawodnictwo pracy, wy 
zwolić nowe rezerwy i udowod­
nić, że wszystko to, o czym mówi 
liśmy w związku z nowymi nor­
mami, znajduje potwierdzenie w 
zwiększonej prodnhcfi“ .

J K,

OsLipąw szy zamierzony cel 
Amerykanie przerywają 

„pomoc" dla Brazylii
NOWY JORK PAP. Jak wyni­

ka z doniesień prasy brazylij­
skiej, Stany Zjednoczone posta­
nowiły rozwiązać w terminie do 
dnia X łipca br. mieszańą komi­
sję amerykańsko-brazylijską po­
wołaną do realizacji tzw. czwar­
tego punktu programu Trumana 
— tzn. zaniechać tzw. „pomocy“ 
dla Brazylii. Postanowienie to wy 
wołało oburzenie prasy brazylij­
skiej, która zazwyczaj stawała w 
obronie interesów monopoli USA. 
W artykule „Komedia skończo­
na“ dziennik „Correio da Man- 
ha“  pisze, że Amerykanie nie wi 
dzą już celu w „kontynuowaniu 
farsy“ . Dopięli już swego. Kon­
gres brazylijski ratyfikował u- 
kład wojskowy i wprowadził u- 
stawę o wolnym obie . i waluty 
obcej. Jasne, że teraz nie ma już 
żadnej potrzeby zachowania po­
zorów współpracy gospodarczej.

Dziennik „O Munde“ oświad­
cza: „Bezceremcnialność, z jaka. 
Amerykanie odżegnują się od pod 
jętych zobowiązań gospodarczych, 
wskazuje wymownie, że ich im­
perialistyczne koła rządzące pra 
gną jedynie naszej krwi._‘‘

początku br. rozpoczęły produk­
cję wąskotorowych lokomotyw o 
napędzie spalinowym, zastosowa­
ły ostatnio przy produkcji system 
potokowy, co przyczyniło się do 
jej usprawnienia i przyśpiesze­
nia. Wszystkie części i urządzenia 
wąskotorowych lokomotyw spali­
nowych wykonywane są całkowi­
cie w kraju.

Lokomotywy te oddają poważ­
ne usługi przede wszystkim przy 
transporcie materiałów na wiel­
kich budowach, a także w prze­
myśle torfowym, w kamienioło­
mach itp. Wyposażone są one w 
silniki typu Diesla i na równym 
terenie mogą uciągnąć kilkanaś­
cie załadowanych wagoników -  
wywrotek.
■ Członkowie zespołów pracują­
cych przy produkcji lokomotyw 
zgłosili w krótkim czasie ponad 
20 wniosków racjonalizatorskich, 
które przyczyniły się do przyśpie­
szenia pi-odukcji i polepszenia jej 
jakości. M. in. Stanisław Cichoń- 
ski i Józef Hofman skonstruowali 
przyrząd do wykonywania otwo­
rów chłodniczych w osłonach sil­
ników. Zastosowanie tego przyrzą 
du zaoszczędza przy produkcji 
każdej lokomotywy 20 roboczogo- 
dzin, usprawnienie to wpływa 
również na dokładniejsze wyko­
nywanie tych części, czego nie 
można było osiągnąć przy pracy 
ręcznej.

rachowicach opracowano nową, 
usprawnioną technologię montażu 
silnika samochodu ciężarowego 
„Star-20“ . Całkowite przejście na 
nową technologię montażu silni­
ka nastąpi w końcu bm. Wpro­
wadzenie jej przyniesie Zakła­
dom Starachowickim rocznie ok. 
16 tys, roboczogodzin oszczędno­
ści przy montażu silników. W 
FSC w Starachowicach rozpoczę­
to także prace związane z usta­
wianiem w linie obróbcze maszyn 
służących do produkcji elemen­
tów kierownicy i osi przedniej. 
Po uruchomieniu tych linii skró­
ci się ok. 20 proc. czas potrzebny 
obecnie na obróbkę elementów 
kierownicy i osi przedniej.

W tych dniach w Fabryce Sa­
mochodów Osobowych na Żera­
niu uruchomiona została linia do 
obróbki tzw. głowic silnika samo­
chodu osobowego M-20 „Warsza­
wa“. Dokumentację technologicz­
ną tej linii otrzymaliśmy ze Zwią 
zku Radzieckiego.

TAŚMY TRANSPORTOWE 
ZE STYLONU

ST ALINO GRÓD PAP. W kopal 
ni „Gottwald“, położonej w bez­
pośrednim zasięgu górniczych o- 
środków naukowo -  badawczych 
z siedzibą w Stalinogrodzie, od 
szeregu miesięcy przeprowadza 
się próby z coraz to nowymi ro­
dzajami taśm transportowych 
krajowej produkcji dla dołowej 
odstawy węgla.

Ostatnie wyniki usilnych prób 
haukowców, inżynierów i techni­
ków, którzy podjęli zadanie wy­
produkowania odpowiedniej, dla 
kopalń taśmy transportowej z su­
rowców krajowych, pozwalają 
przypuszczać, że problem ten bę­
dzie rozwiązany. Opracowano pro 
dukcję taśmy ze styłonu krajowe 
go. Przeprowadzone przez Głów­
ny Instytut Górnictwa statyczne 
badania wytrzymałościowe wyka 
zały, iż wytrzymałość i żywotność 
przenośnika stylonowego jest bar 
dzo zbliżona do granicy wytrzy­
małości taśm z surowców impor­
towanych,
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Zadania POM w akcji przygotowań
do żniw i omłolów

Zbliża się okres kampanii żniw-1 
bo - omlotowej, która będzie bo­
jowym egzaminem sprawności 
załóg POM. Spółdzielnie produk­
cyjne, a nowopowstałe w szcze­
gólności, liczą na naszą pomoc 
i nie wolno nam w żadnym wy­
padku zawieść ich zaufania.

W roku bieżącym stoi przed 
nami zadanie skoszenia, posiada­
nym przez POM sprzętem ok. 
27.600 ha zbóż. Znaczy to, że jed­
na snopowiązałka ma skosić w 
przybliżeniu 63 ha. W trzecim 
kwartale br. musimy przeprowa­
dzić przynajmniej 40 proc. omle­
tów, tak, by spółdzielnie produk­
cyjne mogły jako pierwsze odsta­
wić w ramach planowego skupu 
ziarno dla państwa i uregulować 
należność za prace, wykonane 
przez POM.

Równocześnie ze sprzętem zbóż 
i pierwszymi omłotami musimy 
wykonać podorywki i wysiać po- 
plony. Wszystkie te prace obej­
muje obowiązujący nas plan pań 
stwowy. Wykonanie tych poważ­
nych zadań będzie wymagało du 
żo wysiłku ze strony pracowni­
ków POM i pełnej mobilizacji 
członków spółdzielni.

Zasadniczą w tej chwili spra­
wą jest należyte przygotowanie 
posiadanego przez nas sprzętu. 
Chodzi o terminowe wyremonto­
wanie snopowiązałek, żniwiarek i 
kombajnów, przy czym jakość 
napraw musi gwarantować nie­
przerwaną pracę maszyn w kam­
panii. Oh> jedno z podstawowych 
zadań, które winno być wykona­
ne w terminie do dnia 20 czerw­
ca 1953 r. Zakończenie zaś na­
praw całego parku maszynowe­
go — młocarń, silników elektrycz 
nych i spalinowych oraz sprzętu 
do upraw polowych, jak ram 
podorywkowych i talerzówek, 
zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu musi nastąpić najpóźniej

T A D E U S Z  Ś M IETA N A
kierownik Wojewódzkiej Ekspozytury POM

do dnia 1 lipca br. Dp 25 czerw­
ca br. wszystkie ciągniki mają 
mieć zainstalowane światło.

Czy te terminy są realne? Nie­
wątpliwie tak, gdyż przeważają­
ca część sprzętu jest już w za­
sadzie gotowa do akcji. Nie może 
to nas jednak uspokajać, gdyż są 
już sygnały, że np. snopowiązał- 
ki, odebrane z remontu wykazują 
poważne usterki. Miało to miej­
sce w Pucku i Nowym Stawie. 
Dlatego też, przygotowując sprzęt 
do kampanii żniwnej, należy 
szczególnie uważnie skontrolować 
jego gotowość, przeprowadzając 
każdorazowo próbę wyremonto­
wanej snopowiązałki, kombajnu 
czy żniwiarki. Korzystając z do­
brych doświadczeń przodujących 
POM, takich jak Gronowo, Rud­
no, Cedry Wielkie trzeba do tej 
kontroli — niezależnie od kontro 
li technicznej — wykorzystać ko­
misje ze współzawodniczących ze 
sobą POM.

Sama technika — to jeszcze nie 
wszystko. O osiągnięciach zade­
cydują technika i kadry, które 
potrafią się nią posługiwać. Dla 
tego też trzeba otoczyć właściwą 
opieką nasze młode kadry trakto­
rzystów i mechaników. Szczegól­
ną troską musimy otoczyć absol­
wentów szkól wyższych, młodych 
inżynierów, agronomów i mecha­
ników, aby ułatwić im pełne za­
stosowanie w praktyce zdobytej 
wiedzy, pogłębianie i rozszerza­
nie zakresu posiadanych wiado­
mości i przekazanie ich naszym 
załogom, brygadom i członkom 
spółdzielni produkcyjnych.

Brygada traktorowa, jako pod­
stawowa jednostka produkcyjna, 
powinna być otoczona wszech­
stronną opieką i pomocą ze stro­

ny dyrekcji POM, W chwili obec­
nej nie wystarcza ograniczyć się 
tylko do odpraw brygadzistów, 
trzeba je robić dobrze, nasycać 
je treścią polityczną, dawać na 
nieb konkretną ocenę pracy każ­
dej brygady oraz wskazówki i wy 
tyczne dla dalszej pracy.

Już teraz trzeba myśleć o po­
mocy technicznej dla brygad, o 
zorganizowaniu czołówek i zągwa 
rantowaniu, by każda brygada 
była w pełni obsłużona przez me­
chanika objazdowego, czy mecha 
nika TOR. Brygady słabsze oto­
czymy specjalną opieką, przydzie 
łając im na stałe znającego się 
na maszynach montera z war­
sztatu POM tak, by każde uszko­
dzenie czy awaria były natych­
miast usuwane. Również instruk­
torzy z wydziału politycznego i 
agronomowie POM będą syste­
matycznie obsługiwali wszystkie 
brygady.

Chodzi też o to, by POM nie 
organizowały brygad, złożonych 
z samych doświadczonych już 
traktorzystów, albo odwrotnie — 
z samych młodych traktorzystów 
po kursie, lecz by we właściwy 
sposób łączono w każdej bryga­
dzie ludzi o lepszym 1 słabszym 
przygotowaniu.

Opierając się na doświadcze­
niach lat ubiegłych musimy pod­
nieść na wyższy niż dotychczas 
poziom pracę masowo - politycz­
ną, która jest głównym warun­
kiem pełnego wykonania naszych 
zadań. Dlatego m. in. zwrócimy 
szczególną uwagę na populary­
zację poszczególnych dobrze pra 
cujących brygad, traktorzystów i 
członków spółdzielni, wykorzystu 
jac do tego radiowęzły, biulety-

Korespondenci piszą o przebiega współzawodnictwa
waniem i lekceważeniem obowiązW ZAKŁADACH NAPRAW­

CZYCH TABORU KOLEJOWE­
GO NIE ROZWIJA SIĘ WSPÓŁ 
ZAWODNICTWO DŁUGOOKRE­

SOWE
Podczas gdy wiele załóg zakła­

dów produkcyjnych na Wybrze­
żu ż powodzeniem realizuje zobo 
wiązania długookresowe i podej­
muje nowe, w Zakładach Napraw 
czych Taboru Kolejowego na Za- 
wiślu sprawa podejmowania zo­
bowiązań długookresowych zosta 
ła zaniedbana.

W dziale mechanicznym zobo­
wiązania podjęło dotychczas żale 
dwie... 15 proc. załogi. W I deka 
dzie maja br. w sekcji mistrza 
tow. Kowalskiego, liczącej ponad 
25 ludzi, zobowiązania nie podjął 
ani jeden pracownik, w sekcji 
tow. Laohowicza natomiast 9, na 
20. W II dekadzie maja sytuacja 
była podobna do poprzedniej, z 
tą jedynie różnicą, że w sekcji 
tow. Kowalskiego do współzawod 
nictwa zobowiązaniowego przystą 
piło 15 pracowników, a u tow. 
Lachowicza — nikt.

Slaby rozwój współzawodnic­
twa jest wynikiem niewłaściwej 
postawy administracji oraz mi­
strzów, którzy traktują je margi­
nesowo. Mężowie zaufania oraz 
oddziałowa organizacja partyjna 
także nie zajmują się tym zagad 
nieniem i nie robią nic, aby zmo 
bilizować załogę do podejmowa­
nia zobowiązań. ę,

DOBRA PRACA ZAŁOGI — 
ZAOPATRZENIE

Na budowie osiedla robotnicze­
go, przy ul. Klonowicza we Wrz 
szczu z każdym dniem wzras ,a 
tempo robót. Szczególnie żywe 
tempo utrzymują robotnicy bry­
gady tynkarskiej ob. Czystow- 
skiego i murarskiej ob. Krzywca, 
zatrudnieni przy robotach wykon 
czeniowych w budynku nr 2/001-

Dobrze zorganizowana praca ze 
spolów oraz zmechanizowane tyn 
kowanie wnętrz wydatnie przy­
spieszają realizację planu i zbli 
żają termin oddania do użytku 
stoczniowców nowych, pięknych 
budynków mieszkalnych.

Do przyśpieszenia zakończenia 
prac przyczynia się realizacja zo 
bowiązań. Zespól ob. Czystow- 
skiego np. w wyniku wykonania 
swoich zobowiązań skrócił o 4 
dni czas wykonania powierzo­
nych mu robót. Brygada Krzyw 
ca przyspieszyła o półtora dnia 
postawienie murów kominowy"«.

Realizację zobowiązań robotni 
ków budujących osiedle utrudnia 
jednak dyrekcja Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w Gdan 
sku, która nie dba o to, by na 
ezas dostarczyć materiały potrze
bne dla^budowy- • . ,

S. GOTÓWKA
ZAOSTRZYĆ WALKĘ Z BUME­

LANTAMI I BRAKOROBAMI
Zespoły przedsiębiorstwa „Bol­

ca r«m“ w Gd-“" '  oraz kontrolerzy

techniczni podejmują ostatnio 
wartościowe zobowiązania.

Dział próbobiorców np. zobo­
wiązał się zorganizować do koń 
ca br. wzorcownię prób. J. Wie­
cheć, kontroler przedsiębiorstwa 
zainicjował współzawodnictwo o 
tytuł najlepszego kontrolera. Za 
jego przykładem poszło 87 in­
nych kontrolerów. Wiele zespo­
łów podpisało listy gwarancyjne, 
w których postanawiają wykony 
wać swoje zadania bez braków 
oraz przyśpieszyć ich realizację.

Obok pracowników jednak, któ 
rzy przez podejmowanie zobowią 
zań dążą do uzyskania jak naj­
lepszych wyników, są i tacy. któ 
rzy swym niewłaściwym postępo-

ków służbowych przeszkadzają 
załodze w wykonaniu zadań.

Do takich należą m. in. kon­
trolerzy Bagiński, Szczutkowski i 
Oślicka. Pracują oni niedbale i 
narażają przedsiębiorstwo ną 
stratę czasu oraz dodatkowe ko­
szty. Kontroler Wierzejski samo 
wolnie opuszcza miejsce pracy, 
względnie pracuje w stanie nie­
trzeźwym.

Kierownictwo przedsiębiorstwa, 
organizacja partyjna i rada za­
kładowa powinny poświęcić wię 
cej uwagi walce z bumelantami 
i brakorobami. Oni bowiem utru 
dniają wykonawstwo planu.

J. KANIA

ny, ulotki „błyskawice“ itd. Bę­
dziemy wyróżniali najlepszych 
traktorzystów i brygady prze 
chodnimi proporczykami. Wielkie 
zadanie rpają tutaj do spełnie­
nia agitatorzy w brygadach trak­
torowych.

Kierownictwa POM winny po­
magać brygadzistom w ich pracy 
bezpośrednio w brygadzie, ale nie 
dorywczo przez jakieś pół godzi­
ny jak to miało miejsce w Kol­
budach lub Starogardzie, lecz 
przez cały dzień lub dwa. Trzeba 
rozmawiać z wszystkimi członka­
mi brygady oraz ustawić ją w 
pracy, badać stan podstawienia 
sprzętu itd..

W przygotowaniu do kampanii 
żniwnej POM zwrócą szczególną 
uwagę na właściwą korektę za­
wartych umów ze spółdzielniami 
produkcyjnymi. Muszą one 
uwzględniać potrzeby spółdzielni 
produkcyjnych przy pełnym wy­
korzystaniu ich własnych środ­
ków produkcji. W umowach, 
obok podania ilości prac, które 
wykona POM i spółdzielnia pro­
dukcyjna, trzeba wyszczególnić, 
jakie prace i na jakim polu wy­
kona ośrodek, a jakie spółdziel­
nia. POM powinny zawierać umo 
wy na prace żniwne na polach 
równych i większych, pozwalają­
cych w pełni wykorzystać moc 
produkcyjną maszyn, zostawiając 
spółdzielniom zżęcie zbóż tam 
wszędzie, gdzie zastosowanie ma­
szyn jest utrudnione.

W pracy swej zwrócimy szcze­
gólna uwagę na nowe spółdziel­
nie produkcyjne, a w szczegól­
ności te, które po raz pierwszy 
przystąpiły do wspólnej pracy, 
Dopilnujemy, by po dokonanym 
sprzęcie od razu wykonać pod­
orywki.

Poważne zadania stają obecnie 
przed naszymi wydziałami poli­
tycznymi. Trzeba wzmocnić orga 
nizacje partyjne w POM i koła 
ZMP, udzielić pełnej pomocy ra­
dom zakładowym w podsumowa­
niu zobowiązań, podjętych pod­
czas kampanii wiosennej i z ana­
lizy przebiegu ich realizacji, wy­
ciągnąć słuszne politycznie i orga 
nizacyjnie wnioski.

Zrozumienie przez załogi pań­
stwowych ośrodków maszyno­
wych ważności zadań, nasze do 
tychczasowe doświadczenia, zna­
jomość naszych błędów i braków, 
ofiarność w pracy i równanie do 
przodujących ośrodków, zabez­
pieczy właściwe przygotowanie i 
przeprowadzenie kampanii żniw- 
no - omletowej na Wybrzeżu, któ 
ra zadecyduje o wykonaniu za­
dań planu rocznego' przez każdy 
POM, o zwycięstwie w walce o 
obfite tegoroczne plony.

Śladem naszych artykułów

Tłumiciele krytyki surowo ukarni
W „Głosie Wybrzeża“ i dnia 21 

maja br. umieściliśmy artykuł pt. 
„Położyć kres biurokratycznej bez­
duszności“, to którym wskazaliśmy 
na fakty tłumienia krytyki w Elblą­
skich Zakładach Napraw Samocho­
dowych. Kierownictwo tego zakła­
du, poszczególni kierownicy dzia­
łów, a nawet sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej, dopuścili 
się karygodnego czynu prześladowa­
nia korespondenta towarzyszki Pa­
nek.

Artykuł ten został omówiony na 
egzekutywie Komitetu Miejskiego 
PZPR w Elblągu. O wyciągniętych 
wnioskach informuje nas l sekre­
tarz KM PZPR w Elblągu tow. Sta­
wicki. W jego piśmie, skierowanym 
do redakcji, czytamy:
„Krytyczne artykuły, jakie u- 

kazały się ostatnio w „Głosie Wy 
brzeża“ , w sprawie tłumienia słu 
sznej krytyki przez biurokratów

Zapominając o wskazaniach 
partii i towarzysza Bieruta o o- 
piece nad korespondentami, zgo­
dzili się oni na propozycje przed­
stawiciela ORZZ, który przyje­
chał w tej sprawie do EZNS, aby 
wezwać korespondenta tow. Pa­
nek w sprawie „wyjaśnienia“ 
jej notatek. Spowodowało to za­
łamanie się tow. Panek, o czym 
pisze ona w swym liście do re* 
dakcji.

Egzekutywa KM PZPR w El­
blągu po dokładnym przeanali­
zowaniu całej sprawy, postano­
wiła:

1) Udzielić nagany dyrektorowi 
tow. Lubańskiemu za tolerancyj 
ny stosunek do faktów tłumienia 
krytyki i szykanowania korespon 
denta.

2) Wykluczyć z partii tow. Wie- 
siakowskiego — kierownika dzia

i o szykanowaniu przez nich ko- ju montażowego oraz wystąpić o 
respondentów, wskazujących na usunięcie g0 2 zakładu. 
niedociągnięcia i braki, istniejące
na terenie ich zakładów, poważ- 3) Udzielić  ̂ nagany^ sekretarze 
nie pomogły egzekutywie K M '“ “' “ ’ ’ '
PZPR w Elblągu w zajęciu odpo 
wiedniego stanowiska w tej spra 
wie. Artykuł pt. „Położyć kres 
biurokratycznej bezduszności“ o- 
mówiliśmy na posiedzeniu egze­
kutywy KM. Na podstawie zba­
danych materiałów i dyskusji 
stwierdziliśmy, że fakty tłumienia 
krytyki i szykanowania korespon 
denta tow. Panek w Elbląskich 
Zakładach Napraw Samochodo­
wych rzeczywiście miały miejsce.
Tłumienia krytyki dopuszczali się 
przede wszystkim ob. Przekwas 
— kierownik krytykowanego 
działu, tow. Wiesiakowski — kie 
równik działu montażowego oraz 
ob. Cymerman — kierownik Jzia 
łu pracy i płacy.

Godzili się z tym stanem rze­
czy i tolerowali go — dyrektor 
zakładu tow. Lubański, sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej tow. Koziarski, sekretarz ra­
dy zakładowej tow. Kasprowicz 
oraz przewodniczący Zarządu Za 
kładowego ZMP tow. Siedlecki.

wi rady zakładowej tow. Kaspro 
wieżowi.

4) Udzielić upomnienia partyj­
nego przewodniczącemu Zarządu 
Zakładowego ZMP tow. Siedlec­
kiemu.

5) Udzielić upomnienia partyj­
nego tow. Koziarskiemu i zdjąć 
go ze stanowiska sekretarza pod­
stawowej organizacji partyjnej.

6) Wystąpić do Centralnego Za 
rządu o zdjęcie ze stanowisk i 
usunięcie z zakładu b. kierowni­
ka, a obecnie brygadzisty, ob. 
Przekwasa, i kierownika działa 
pracy i płacy ob. Cymermana.

7) Wystąpić do KM PZPR w 
Gdańsku o spowodowanie wyciąg 
nięcia konsekwencji w stosunku 
do przedstawiciela ORZZ.

8) Wnioski egzekutywy KM o- 
mówić na masówce załogi i umie 
ścić w prasie.

Egzekutywa KM, jak i aparat 
partyjny KM, wyciągnęły z tej 
sprawy odpowiednie wnioski dla 
dalszej pracy".

Bezprzykładne wybryki i ich epilog
W „Glosie Wybrzeża“  z dnia 27 

maja br. zamieściliśmy artykuł pt. 
„Położyć kres niesłychanym wybry­
kom“ , to którym napiętnowaliśmy 
fakty karygodnego zachowania się w 
terenie odpowiedzialnych towarzy. 
szy w gminie Tczew—Wieś.

W związku z tym artykułem 1 se­
kretarz KP PZPR w Tczewie tow. 
Deklewa nadesłał do redakcji na­
stępujące pismo:
„Egzekutywa KP w Tczewie 

rozpatrzyła zarzuty, stawiane w 
artykule pt. „Położyć kres niesły 
chanym wybrykom“ towarzyszom

Jabłonowskiemu — sekretarzowi 
KG oraz Lisickiemu — przewod­
niczącemu Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Tczew-Wieś.

W związku z tym, komunikuję, 
że:

1) Tow. Jabłonowski zdjęty zo­
stał ze stanowiska i ukarany na­
ganą z ostrzeżeniem.

2) Tow. Lisicki zdjęty został ze 
stanowiska i wykluczony z partii.

3) Nie wymieniony w artykule 
tow. Wieczorkiewicz został usu­
nięty z Prezydium PRN i wyklu­
czony z partii.

S®we norm y i p lace  ~ pierwszym krokiem  
do  uporządkow ania  kosztów  w budownictwie

lnż. M aksym ilian Pszen ick iJesteśmy świadkami niezwyk­
łego ożywienia i wzmożenia ak­
tywności robotniczej na wszyst­
kich budowach naszego Planu 
6-letniego. Robotnicy zapoznają 
się z taryfikatorami, studiują no 
we normy i stawki jednostkowe, 
prowadzą na ten temat szerokie 
dyskusje. Nieraz długo i cierpli­
wie trzeba tłumaczyć niektóre 
zagadnienia, jednakże już teraz 
można stwierdzić, że wynik tej 
dyskusji jest pozytywny, że ogół 
robotników budowlanych uważa 
rewizję norm za słuszną, traktu­
je ją jako duże osiągnięcie całej 
naszej gospodarki narodowej.

Świadczy o tym najlepiej nie­
zwykłe podniesienie fali wspóU 
zawodnictwa w budownictwie, 
wyrażające się w tysiącach no­
wych, konkretnych zobowiązań 
podejmowanych przez poszczegól 
ne brygady i zespoły orąz indy­
widualnie.
Aby kosztorysy odpowia­
dały obecnym potrzebom

Wszyscy zdajemy sobie sprawę 
jak doniosłe znaczenie posiada­
ją wprowadzone ostatnio zmia­
ny dla uporządkowania zagad­
nienia zarobków robotniczych, 
to znaczy rozliczeń między 
przedsiębiorstwami budowlano- 
montażowymi, a robotnikami z 
tytułu wykonanej przez tych 
ostatnich pracy. Wydaje się jed­
nak. że nie wszyscy zdają sobie 
jeszcze sprawę z tego, jak wiel­
kie jest znaczenie tych zmian dla 
uporządkowania rozliczeń między 
inwestorem a przedsiębiorstwa­
mi budowlano -  montażowymi z 
tytułu wykonywanych robót, a 
co się z tym bezpośrednio wiąże 
dla uporządkowania zagadnienia 
kosztów budownictwa.

Podstawę do rozliczenia mię­
dzy inwestorem a przedsiębior­
stwem stanowi kosztorys budo­

wy. Kosztorys ten ustala ilości 
robót, jakie na budowie należy 
wykonać i cenę za wykonanie 
jednostki robót jak np.: za 1 nr 
betonu, 1 m? pokrycia dachu itp. 
Ilość robót określa przedmiar 
oparty na dokumentacji projekto 
wej. Cena wynika z ustalonych 
norm kosztorysowych zużycia ro 
bocizny, materiałów i pracy ma­
szyn oraz obowiązujących sta­
wek płac, cen materiałów i sta­
wek pracy maszyn budowlanych. 
Ponieważ zaś robocizna stanowi 
poważną część kosztów budowy, 
sprawa uporządkowania norm 
i płac robotniczych ma niezmier­
nie doniosłe znaczenie dla opra­
cowania i uporządkowania norm 
kosztorysowych.

Prawidłowo opracowane nor­
my kosztorysowe stanowią poważ 
ny oręż w walce o obniżenie ko­
sztów budownictwa. Dlatego też 
minister finansów tow. Dietrich 
mówiąc o budżecie naszego pań- 
stwa na rok bieżący podkreślił, 
że jednym ze środków zapewnia 
jących realizację naszego budże­
tu w dziedzinie budownictwa bę­
dzie opracowanie i wprowadze­
nie w życie nowych, prawidło­
wych norm kosztorysowych.

Dotychczas obowiązujący s7~ 
stem norm i płac w budownict­
wie uniemożliwiał opracowanie 
prawidłowych norm kosztoryso­
wych, które stanowiłyby czyn­
nik postępu technicznego i orga­
nizacyjnego i które ..zmuszałyby 
przedsiębiorstwa budowiano-mon 
tażowe do podniesienia gospodar 
ności i obniżenia kosztów wła­
snych produkcji. Również i brak 
taryfikatorów kwalifikacyjnych 
stanowił poważną przeszkodę w 
opracowaniu norm kosztoryso­
wych.

■Wprowadzane obecnie nowe 
taryfikatory, rewizja norm pra­

cy w budownictwie oraz uporząd 
kowanie systemu płac stwarzają 
zdrową bazę dla opracowania 
prawidłowych norm kosztoryso­
wych.

Normy kosztorysowe 
będą prawidłowe

Jakie jest znaczenie omawia­
nych zmian dla opracowania 
norm kosztorysowych?

Po pierwsze, objęto nowymi 
normami • pracy szereg dziedzin 
budownictwa, w których w ogóle 
norm nie było lub też istniały 
niejednolite normy zakładowe, na 
których norm kosztorysowych 
opierać nie można. Dzięki temu 
normy kosztorysowe będą mogły 
objąć cały szereg robót rozlicza­
nych dotychczas przeważnie na 
bazie rzeczywistych kosztów wła 
snych przedsiębiorstw wykonaw­
czych, co nie tylko nie stwarzało 
bodźców do prowadzenia oszczęcj 
nej gospodarki, lecz nawet sprzy 
jało szkodliwej rozrzutności.

Po drugie, rewizja norm lik­
widuje w dużej mierze istnieją­
ce dotychczas poważne różnice 
w napięciu norm na poszczegól­
ne roboty i rodzaje robót.

Normy kosztorysowe, które 
scalają normy pracy, grupując 
je ' w odpowiedni sposób, powin­
ny opierać się na możliwie jed­
nakowo napiętych normach pra­
cy. Prezprowadzona rewizja da­
je w wyniku zaostrzenie norm 
kosztorysowych, a co za tym 
idzie stwarza dodatkowe bodźce 
do zwiększenia wydajności pra­
cy, do wzmożenia walki przed­
siębiorstw budowlanych o osz­
czędność.

Po trzecie, nowe normy roz­
szerzają zakres robót zmechani­
zowanych. Daje to w rezultacie 
możliwość uwzględnienia w nor­

mach kosztorysowych większej 
mechanizacji robót, co stanowi z 
kolei wytyczne dla przedsię­
biorstw budowlano -  montażo­
wych w kierunku zwiększenia 
udziału robót zmechanizowanych 
w całości prowadzonych robót.

Po czwarte, przy rewizji 
norm usunięto cały szereg po­
zycji dotyczących mało wydaj 
nej pracy indywidualnej. Dla ro­
botników stanowi to wyraźną 
zachętę do przechodzenia na wy­
dajne, zespołowe metody pracy. 
Ponieważ zaś również i normy 
kosztorysowe wyeliminują pra­
cę indywidualną, powstanie na 
skutek tego nacisk na przedsię. 
biorstwa budowlane w kierunku 
rozpowszechnienia przodujących, 
zespołowych metod pracy i tyl­
ko takie przedsiębiorstwa będą 
osiągały dodatnie wyniki gospo­
darcze, które potrafią spopulary­
zować i szeroko rozwinąć pracę 
zespołową.

Po piąte, uporządkowanie sy­
stemu płac rozwiązuje kompli­
kacje, jakie istniały dotąd w spra 
wie tak zwanej zachęty akordo­
wej.

Wiemy, że dotychczasowy sy­
stem przewidywał bardzo zróż­
niczkowaną zachętę akordową 
dla rozmaitych rodzajów robót 
budowlanych. Nowy system płac, 
przewidujący dwie stałe siatki 
płac: dniówkowr i akordową
ustala stałe proporcje między 
stawkami godzinowymi poszcze­
gólnych kategorii zaszeregowania 
robotników.

Szóste zagadnienie — to spra­
wa opracowania i wprowadze­
nia w żvoie nowego taryfikato­
ra kwalifikacyjnego w budow­
nictwie. Należy przypomnieć, że 
dotychczas właściwie- takiego ta­
ryfikatora w ogóle nie było. Za­
łączniki do umowy zbiorowej r«

guldwały to zagadnienie w spo­
sób ogólnikowy i ¡niedoskonały, 
tak że wartość ich była bardzo 
problematyczna. A przecież tary­
fikator służy nie tylko jako pod­
stawa do zaszeregowania robot­
ników, lecz także do zaszerego­
wania robót. Stąd jego wielkie 
znaczenie dla opracowania norm 
kosztorysowych i prawidłowego 
ich ustawienia.

* * *
Uporządkowanie norm pracy 

stanowi pierwszy etap na dro­
dze do uporządkowania kosztów 
budownictwa. Drugi etap stano­
wić będzie opracowanie właści­
wych, technicznie i ekonomicznie 
uzasadnionych norm kosztoryso­
wych.

Obecnie  ̂wszystkie niemal re- 
sorty, zarówno budowlane (Mi­
nisterstwo Budownictwa Przemy 
słowego i Ministerstwo Budow­
nictwa Miast i Osiedli) jak 1 
przemysłowe, posiadające wła­
sne organizacje budowlano-mon­
tażowe (górnictwo, energetyka, 
chemia, kolej, transport itd.) oprą 
cowują normy kosztorysowe. 
Setki a nawet tysiące naszych 
inżynierów i techników wykorzy 
stują doświadczenia przodują­
cych budów dla dokonania tych 
opracowań. Stoi przed nami za­
danie przyśpieszenia tempa wy­
konywanych opracowań, podnie­
sienia ich jakości przez wykorzy­
stanie doświadczeń Związku 
Radzieckiego i naszych przodują 
cych budów, zaostrzenia kontroli 
zespołów resortowych nad jako­
ścią tych opracowań.

Opracowywane normy kosztory 
sowę muszą stać się powa -m 
czynnikiem w walce o właściwe 
planowanie kosztów budownict­
wa, o umocnienie dyscypliny fi­
nansowej, o oszczędność.

(Fragmenty artykułu s „Trybuny 
Ludu'“L
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„WĄSKIE GARDŁO“
NA DWORCU W SOPOCIE

Co to jest „wąskie 
gardło“ mieszkańcy 
Sopotu przekonują 
się codziennie na 
dworcu kolejowym, 
na peronie kolei elek 
trycznej. Za każdym 

przybyciem „elektrycznego“  z Gdań­
ska tłum pasażerów zbija się w „ko­
rek.“! w przejściu przy budce kontro­
lera. Ażeby dostać się do tunelu trze­
ba w zwartym tłumie przecisnąć się 
pomiędzy budką kontrolera a barierą.

A po drugiej stronie budki jest dru 
gie przejście, z którego można by było 
korzystać. Przejście to zostało jednak 
nie wiadomo dlaczego zagrodzone. 
Trzeba je otworzyć.

TAJEMNICA SKRZYNKI 
POCZTOWEJ

Mieszkańcy ul.
Łokietka w Sopocie ""W  
od dłuższego czasu  ̂ r~ 
skarżyli się na pocz 
tę, że nie doręcza 
wysyłanych przez 
nich listów. M. in. 
niepokoili się moc­
no rodzice uczniów 
Technikum Ogrodnictwa Zdobniczego 
przy tej ulicy. Czyżby córki i syno­
wie zapomnieli o domu — zastana­
wiali się.

Sprawa niedawno się wyjaśniła. 
Pewnego dnia bawiące się dzieci zaj­
rzały do skrzynki. — Rety, nabita li­
stami! — rozległ się okrzyk.

Wieść poszła szybko z domu do do­
mu aż dotarła do poczty. 1 okazało 
się, że ze skrzynki przy ul. Łokietka 
pracownicy Urzędu Pocztowego w So­
pocie wybrali po raz ostatni listy 17 
maja br. tj przed miesiącem.

Skrzynka została już opróżniona i 
działa normalnie. Zachodzi tylko py­
tanie w jaki sposób pracownicy pocz. 
ty sopockiej odzyskają zaufanie miesz 
końców ul. Łokietka do pechowej 
skrzynki?

Źródła powstawania mank 
w Gdańskiej Spółdzielni

Gdańska Powszechna Spółdzielnia Spożywców wzmogła ostatnio 
walkę z mankami. W tym celu zwoływane są często narady odpowie­
dzialnych pracowników sklepów, na których omawiane są źródła bra­
ków towarowych i sposoby ich likwidacji.

Na naradzie roboczej, która odbyła się w ub. niedzielę stwierdzo­
no, że na odcinku mano nastąpiła ostatnio poprawa. Mimo to są one 
jeszcze dość duże. Całkowita likwidacja strat z tego tytułu wymaga 
poważnego wysiłku ze strpny wszystkich pracowników spółdzielni.

Jak stwierdzono na naradzie, 
najwięcej mank powstaje w skle 
pach spożywczych. Np. na 302 re­
manenty przeprowadzone w cią­
gu ostatnich 4 miesięcy, braki to­
warowe ujawniono w 174 skle­
pach, na ogólną * sumę przeszło 
288 tysięcy zł.

Jak powstają manka? Główną 
przyczyną jest brak troski o to­
war. Dochodzenie przeprowadzo­
ne w sklepie nr 196 wykazało 
manko na sumę 44 tysięcy zł. Spo 
wodowała je kierowniczka sklepu 
Tychowska wraz z ekspedientką 
Butowską. Nie troszcząc się zu­
pełnie o powierzony im majątek, 
pracownice te dopuściły do znisz­
czenia części towarów. Wskutek 
złego składowania uległy zniszczę 
niu setki kilogramów mąki, kasz, 
cukru itp. Aby ukryć te straty 
kierowniczka prowadziła niewłaś­
ciwą rachunkowość. W sklepie 
nr 48 kierownik Jan Niemczyk 
spowodował manko na sumę 10 
tysięcy zł. Przyczyną tego był rów 
nież brak troski o towar. *

Do powstania mank przyczynia 
się w poważnej mierze brak czuj­
ności w wydziale kadr PSS, to­
lerancja wobec niesumiennych

sprzedawców. Świadczą o tym 
następujące przykłady. W kiosku 
nr 105 zatrudniona była jako 
sprzedawczyni niejaka Ceglarek. 
Spowodowała ona manko na su 
mę ’przeszło 9 tys. złotych. Ale 
zamiast natychmiast zwolnić z 
pracy niesumienną sprzedawczy­
nię, dział kadr przeniósł ją do 
sklepu nr 135, w którym, w okre­
sie od października ub. roku do 
lutego br., spowodowała manko 
na kwotę 17.500 zł. Drugim przy­
kładem braku czujności ze strony 
wydziału kadr PSS jest sprawa 
kierowniczki sklepu nr 17 w No­
wym Porcie Bubrzyckiej. Mimo, 
iż komitet sklepowy niejednokrot 
nie sygnalizował dyrekęji PSS róż 
nego rodzaju nadużycia ze strony 
kierowniczki, Bubrzyckiej nie 
zwolniono, a przeniesiono do skle 
pu nr 24, następnie zaś do skle­
pu nr 45. W rezultacie w obu 
sklepach Bubi-zycka doprowadzi­
ła do wysokich mank. Oczywiście 
Bubrzycka, jak i inni nieuczciwi 
ekspedienci i kierownicy, została 
pociągnięta do odpowiedzialności, 
ale nastąpiło to trochę za późno.

Obok tych przyczyn powstawa­
nia mank, tkwiących w samej

towarowych
Spożywców
PSS, braki towarowe powstają 
niekiedy wskutek otrzymywania 
z WPHS niedoważonych towarów. 
Np. 21 maja dostarczono do skle­
pu nr 32 — 950 kg cukru w ory­
ginalnych workach. Po przeważę 
niu ojćazało się, że brakuje 7,8 
kg. W tym samym miesiącu sklep 
nr 2 otrzymał 6 worków cukru 
po 100 kg, w których brakowało 
3,6 kg.

Przykłady powstawania mank 
w gdańskiej PSS świadczą o tym, 
że niedostatecznie jeszcze jest roz 
winięta czujność zarówno wśród 
aparatu kontrolnego, jak i w kie­
rownictwie kadr. Ambicją wszyst 
kich pracowników PSS powinna 
być całkowita likwidacja nieuza­
sadnionych braków towarowych 
w sklepach. (n.)

Prrost&Tąee ¿w ietlice  w iejsk ie  
naszego w o je w ó d ztw a

W ubiegłą sobotę w Wydziale 
Kultury Prezydium WRN odbyło 
się posiedzenie komisji III etapu 
konkursu na najlepiej pracującą

K R O N I K A  D N I A

PLENUM ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
TPPR W GDAŃSKU

Dnia 17 bm., o godz. 12, w lokalu 
przy alei Rokossowskiego 22 we 
Wrzeszczu, odbędzie się plenum Za­
rządu Miejskiego TPPR, z udziałem 
przedstawicieli związków zawodo­
wych, ZMP 1 Ligi Kobiet. Na ze­
braniu omawiana będzie sprawa sta­
łej współpracy tych organizacji z 
Towarzystwem Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

WYCIECZKI W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ

ORZZ wspólnie z PTTK ł „Orbi­
sem“ organizuje 21 bm. wycieczkę do 
Borów Tucholskich. Koszt udziału wy 
nosi 39 zł. od osoby. Zgłoszenia przyj­
muje „Orbis“ w Gdańsku do 19 bm.

Amatorzy wycieczek wodnych mo­
gą 21 bm. wziąć udział w wycieczce 
statkiem do Krynicy Morskiej.

Zgłoszenia przyjmuje PTTK 
Gdańsku, ul. Długa 45 — tel. 317-61.

„30 SREBRNIKÓW“ NA SCENIE 
TEATRU ROBOTNICZEGO 

W GDAŃSKU
W sali Prezydium MRN w Gdyni, 

przy ul. Bema 26, dnia 17 bm. o godz. 
20 zespół artystyczny Centrali Rybnej 
wystawi sztukę Howarda Pasta pt. 
,,30 srebrników“ .

WYSTAWA FOTOGRAFIKI
W POLITECHNICE GDAŃSKIEJ
Z okazji III sesji naukowej Poli­

techniki Gdańskiej została otwarta 
wystawa studium fotografiki przy wy 
dziale architektury. Można ją zwie­
dzać codziennie w godz. od 11 do 18. 
Wystawa mieści się w sali 304, na n i 
piętrze w gmachu głównym Politech­
niki.

świetlicę gminną i gromadzką na 
szego województwa.

Pierwsze miejsce uzyskała 
świetlica gminna w Żukowie, 
pow. kartuski, której kierownicz 
ką jest Helena Moryń. Dalsze 
miejsca zdobyły świetlice w gmi 
nach: Gniewino, pow. lęborski, 
Przywidz, pow. gdański, Wicko, 
pow. lęborski i Zblewo, pow. 
starogardzki.

Spośród świetlic gromadzkich 
na czoło wysunęła się świetlica 
w gromadzie Kokoszkowy, pow. 
starogardzki. Następne miejsca 
zajęły świetlice w gromadach: 
Kulice, pow. tczewski, Tuszko- 
wy, pow. kościerski. Skwierawy, 
pow. kościerski i Wielka Słońca, 
pow. tczewski.

Pomiędzy wyróżnione świetli­
ce rozdzielone zostaną nagrody: 
radioodbiornik „Pionier“, dwa 
adaptery z płytami i 5 tys. zło­
tych.

M ieloch z d o b y w a  
„ Z ło t y  k a s k “

Międzynarodowe wyścigi motocyklo 
we o XIV „Złoty kask“ zgromadziły 
na torze trawiastym na Woli koło Po­
znania obok czołowych zawodników 
polskich doskonałych motocyklistów 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej: Flemminga, braci Zierke Hansa 
i Manfreda oraz Haasego.

Doborowa stawka stanęła na starcie 
w biegu maszyn powyżej 350 ccrn: 
Flemming, Haase, Mieloch, Markow­
ski i wielu innych Wśród ogromnego 
entuzjazmu ponad 120 tys. widzów 
bieg wygrywa Mieloch, ustanawiając 
nowy rekord toru wolskiego w czasie 
12:25,8 min. Ponieważ w biegu tym 
Mieloch uzyskał najlepszy czas dnia, 
zdobył tym samym „Złoty kask". Na 
drugim miejscu uplasował się Flem­
ming z czasem 12:57,3 min.

W y ś c i g  d o o k o ł a  W a r m i i  i M a z u r

Start honorowy odbył się na Placu 
im. gen. Świerczewskiego w Olsztynie.

Pierwszy etap dookoła Olsztyna 
długości 163 km zakończył się zwycię­
stwem Hadasika przed Klabińskim i 
Królakiem.

Spotkanie czołowych pięściarzy polskich 
ze społeczeństwem Wybrzeża

W OŚRODKU SPORTOWYM GDAŃSKIEJ GWARDII ODBYŁO SIĘ 
SPOTKANIE CZOŁOWYCH PIĘŚCIARZY POLSKICH — UCZESTNIKÓW 
MISTRZOSTW EUROPY W BOKSIE

Na wstępie członek Zarządu Woje­
wódzkiego ZS Gwardia — Makała 
wygłosił prelekcję na temat rozwoju 
sportu pięściarskiego w Polsce, po 
czym witany entuzjastycznie zabrał 
głos mistrz Europy — Stefaniuk. Omó 
wił on pokrótce swoja karierę spor­
tową. wyrażając przy tym wdzięcz­
ność Państwu Ludowemu, które stwo 
rzyło mu doskonałe warunki do sta­
łego podnoszenia kwalifikacji sporto­
wych

Arbach zdobył puchar GHKF
ŁÓD2. 80 graczy tenisa stołowego 

walczyło dwa dni w Łodzi o puchar 
.¡•zechodni GKKF. Pierwsze miejsce 

zdobył mistrz Polski Arbach (Wroc­
ław) Na dalszych miejscach znaleźli 
rię: Gai (Warszawa), Regowicz (War­
szawa) i Kaliński (Warszawa). m

Turnie; klasyfikacyjny 
szermierzy

W ostatnim dniu turnieju klasyfi­
kacyjnego szermierzy rozegrano szpa­
dę i szable mężczyzn W finale szpa­
dy ?wvcieżył Nawrocki — 5 zwy­
cięstw przed Taronlem —- 4 zw„ Ry­
dzem — 4 zw i Rybickim — 3 zw 
W szabli zwycięstwo odniósł Zabłocki
— 6 zw., 2) Twardokens — 5 zw . 3) 
Pawłowski — 4 zw.. 4i Przeździeeki
— 4 zw., 5) Suski — 4 zw., 6) Pawlas
— 3 zw.

ZE SPOŁECZEŃSTWEM WYBRZEŻA
„Żeby nie opieka Rządu i Partii — 

powiedział Stefaniuk — ani Ja, ani ża 
den z polskich pięściarzy nie byłby 
w stanie tak dobrze przygotować się 
do mistrzostw Europy. Sukces, Jaki 
osiągnąłem w tym wielkim turnieju, 
zobowiązuje mnie do Jeszcze większej 
pracy nad sobą, ażeby móc w dal­
szym ciągu godnie reprezentować bar 
wy naszej ukochanej Ojczyzny“ .

Następnie zabrał głos zasłużony 
mistrz sportu — Antkiewlcz. Dzieląc 
się swymi wrażeniami z mistrzostw 
Europy w Warszawie stwierdził on, 
że tak wspaniale zorganizowanej im-

e^v nie widział nigdzie za granicą. 
\ntl;iewicz wyraził również radość, 
że liczni goście, którzy przybyli na 
mistrzostwa z całej Europy, na włas­
ne oczy mogli się przekonać, jak 
wspaniale odbudowuje się zniszczona 
wojną Warszawa i Jak naród nasz bu­
duje lepsze, socjalistyczne życie.

Jako ostatni przemawiał najmłod­
szy z naszych reprezentantów wice­
mistrz Europy — Węgrzyniak. Powie­
dział on m. in.: „Postaram sie nadal 
podnosić swój poziom. a.:eby w przy­
szłych mistrzostwach Europy jeszcze 
godniej reprezentować nasza ludową 
Ojczyznę“ .

Na zakończenie spotkania pięścia­
rzy ze społeczeństwem Wybrzeża od­
były sie występy artystyczne oraz 
wyświetlony został film z fragmenta­
mi poszczególnych walk na ringu 
warszawskim w czasie mistrzostw Eu­
ropy.

T^ eałry
TEATR MIEJSKI W GDAŃSKU — 

„Osobliwe zdarzenie“ , godz. 19.30. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

„Obcy cień“ , godz. 19.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

„Szczęście Frania“ , godz. 19,30. 
CYRK NR 4 W GDYNI —

• przedstawienie o godz. 19,30.

‘Kina
G D A Ń S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — remont.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Ce­

sarski piekarz". II seria, godz. 16, 
18 i 20.

„1 Maja“ w Nowym Porcie — „Cywil 
na stadionie“ , godz. 18 i 20.

„Przyjaźń“  w Gdańsku — „Panna bez 
posagu", godz. 18 i 20.

„Delfin“  w Oliwie — „Droga na­
dziei", godz. 16. 18 i 20.G D Y N I A

„Atlantic“ — „Pustelnia Parmeńska", 
II seria, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

„Goplana“  — „Dumna królewna“ , 
godz. 16, 18 i 20.

„Warszawa“  -- „My urwisy", godz. 
16, 18 i 20.

„Fala“  na Grabówku — „Wielkie po­
lowanie“ , godz. 18 1 20.

„Promień“  w Chyloni — „Cud w Me­
diolanie“ , godz. 18 i 20.

„Neptun“  ,w Orłowie — „Statek pu­
łapka“ . godz. 18 1 20.

S O P O T
„Bałtyk“  — „Kwitnąca Ukraina“ , 

film dokumentalny, godz. 17.30, 
„Sadko“ , godz. 15.30 i 19.30.

„Polonia“  — , Tajemnicza wyspa” ,
godz. 16. 18 i 20.

Repertuar kin podajemy na pod­
stawie danych Okręgowego Zarządu
Kin, tel. 312-82.

Z b ie r a m y  z ło m  dla N o w e j H u ty
W dniu dzisiejszym o godzi­

nie 15 rozpoczyna się zbiórka 
złomu na terenie Gdyni. Ze 
wszystkich dzielnic zebrany 
złom dostarczony będzie do 
trzech punkiów zbiorczych: 
przy ul. Węglowej 30, Czerwo­
nych Kosynierów 66 i na ram­
pie kolejowej przy ul’cy Jana 
z Kolna (naprzeciw Hali Targo 
wej).

Na terenie Gdańska dziś od­
bywać się będzie w dalszym 
ciągu zwożenie złomu z dziel­
nic Siedlce i Orunia.

* * *
Pierwszy dzień zbiórki w trój 

mieście wykazał zbyt mały 
udział młodzieży zarówno w 
zbieraniu jak i w zwózce zło­
mu. Młodzież może w tej akcji 
wiele zdziałać. Dlatego też za­
daniem zarządów miejsk:ch 
ZMP jest zmobilizowanie

wszystkich kół, wszystkie!» 
członków do wzięcia udziału w 
zbiórce.

Młodzież gdańska powinna 
pamiętać, że nasze miasto zo­
stało ostatnio wezwane przez 
Wrociaw do współzawodnictwa 
w zbiórce złomu. Ambicją więc 
każdego mieszkańca, a zwłasz­
cza wszystkich młodych obywa 
teli, winno być osiągnięcie jak 
najlepszych wyników w zbiór­
ce złomu.

* <- *
W’ najbliższych dniach zosta­

nie ogłoszony wykaz nagród, 
ufundowanych przez Rejonową 
Zbiornicę Złomu I inne instytu­
cje dla przodujących w zbiórce 
dzielnic Gdańska, Gdyni i So­
potu, komitetów blokowych I 
indywidualnych osób. Wśród 
cennych nagród znajdują sią 
aparaty radiowe, rowery i in­
ne wartościowe przedmioty.

Na budowie kolei elektrycznej Sopot-Gdynia

Z a ło g a  P R K  12  d o tr z y m a  s ło w a
Każdy dzień przynosi dalsze 

postępy przy budowie kolei e- 
lektrycznej Sopot — Gdynia. 
Pracująca tu załoga Przedsiębior 
stwa Robót Kolejowych nr 12, 
która zdobyła we współzawodni­
ctwie zakładowym w I kwarta­
le br, pierwsze miejsce, skraca 
terminy wykonania wielu robót.

— Mamy do ułożenia na sta­
cji Gdynia — Orłowo 1 km, a 
na trasie redłowskiej 100 m to­
rów — mówi mistrz budowy 
Jakób Witusik. — Roboty te wy 
konamy przed terminem — do 
końca czerwca, zamiast do 10 
lipca. Słowom jego można wie­
rzyć. Mistrz Witusik wykazał 
to już niejeden raz.

Nie mniej ofiarnie pracują lu­

dzie mistrza budowy Stefana 
Sadowskiego. Układają oni kład­
ki drewniane nad torami kole­
jowymi w Gdyni — Orłowie. 
Roboty te będą zakończone 20 
bm. na kilka dni przed termi­
nem.

Dobre wyniki osiągane we 
współzawodnictwie umożliwiają 
PRK nr 12 wykonywanie planów 
miesięcznych z nadwyżką. Plan. 
na maj br. został wykonany w 
107 proc.

Dzięki ofiarnej pracy wszyst­
kich robotników przedsiębiorstwa 
na trasie Sopot — Gdynia poja­
dą w Święto Odrodzenia Dociągi 
elektryczne. HOROCH

korespondent

Ka*8*o na «feiań 16 bnt.
5,05 — Wiadomości poranne. 6,30 — 

Dziennik por. 7,55 — Wiad. por. 12,04
— Dziennik południowy. 13,15 — Kom.
P1HM dla rybaków — lok. 13,40 — Re­
cital fortepianowy Władysława Wa­
lentynowicza Gdańsk. 14,10 -i* Dla
klas II. 14,30 — Dla klas' VII.
15,09 — Kom. o stanie wód. 15,10 — 
Fragm. opow. o Ludwiku Waryńskim. 
15,30 — Dla dzieci. 16,00 — Wszechnica 
Radiowa. 17,00 — Wiad. popoł. 17,05 — 
Koresp. z zagranicy. 18,30 — „W pra­
cowniach uczonych“ . 19,10 Reportaż 
literacki. 19,30 —• Muzyka i aktualno­
ści. 20,00 — Koncert symfoniczny. 20,58
— Kom. PIHM dla rybaków — lok. 
Stan pogody. 21,00 — Dziennik wie­
czorny. 21,26 — Wiad. sport. 21,36 — 
„Księżyc 1 róże“ . 21,40 — Koncert z 
Krakowa. 23,00 -*■ Wszechnica Radio­

wa. 22,20 — Serwis CZRM ze Szcze­
cina — lok. 23,10 — Śpiewa Yma Su- 
mac. 23,30 — Sonata — Locatelli. 23,50
— Ostatnie wiad.

Program lokalny. 6,15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków. 8,00 — „Ra­
diowa Stocznia Remontowa“ — aud. 
satyr. powt. z 14. 6. 53. 8,15 — Serwis 
CZRM ze Szczecina dla rybaków. 8,25
— Przerwa lokalna do godz. 11,40. 
13.40 — Recital fortepianowy Wła­
dysława Walentynowicza. Michał Glin 
ka: Wariacje na temat „Słowika Ala- 
biewa“ , wariacje na szkocki temat. 
16,21 — Wybitni wirtuozowie. 17,20 — 
Aud. dla kobiet w opr. Kryńskiej o 
pracy kobiet w PGR. 17,25 — Zagadki 
muzyczne. 17,45 — 188 Skrzynka Ra­
diowa. 17,55 — Reportaż aktualny. 
18,10 — Koncert rozrywkowy.

Hadasik zwycięzcą I etapu
OLSZTYN PAP. II wyścig kolarski dookoła Warmii i Mazur odbywa­

jący się pod hasłami przygotowań młodzieży do IV Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie oraz obchodu Roku Koperni­
kowskiego zgromadził na starcie 99 kolarzy z caiego kraju.

Do Dobrego Miasta kolarze Jechali 
zwartą grupą. We Spręcowo prze­
wracają się Pietraszewski i Kapiak. 
Ten ostatni doznał ciężkiej kontuzji 
i wycofał się z wyścigu. Do Morąga 
wpada czołówka, składająca się z 12 
kolarzy: Na 50 km przed metą z czo­
łówki odpada 5 zawodników, docho­
dzi natomiast do niej jadący samot­
nie Sałyga.

Grupa składająca się z 14 zawod­
ników wjeżdża na ulice Olsztyna. Na 
stadion Gwardii wpada pierwszy Kró­
lak, za nim Hadasik i Klabiński. Fi­
nisz przyniósł zwycięstwo Hadasiko- 
wi.

Społeczeństwo woj. olsztyńskiego 
witało kolarzy niezwykle serdecznie. 
W miastach i wsiach zbudowano bra­
my triumfalne, domy przybrane były 
sztandarami i transparentami. W wie­
lu wsiach witały kolsrw kapele lu­
dowe oraz zespoły artystyczne.

WYNIKI I ETAPU:
1) Hadasik — 4,51,28, 2) Klabiński

— 4:51,29, 3) Królak — 4:51,30, 4) Drąż- 
kowski — 4:52.11, 5) Liszkiewicz — 
4:52,14, 6) Lasak — 4:52,15, 7) Sałyga
— 4:52,35, 8) Gabrycb — 4:52,36, 9)
Wrzesiński — 4:52,38, 10) Wójcik — 
4:42,40.

Drużynowo: 1) Gwardia 1 w czasie 
13:35,58, 2) CWKS 13:36,21.

0 Puchar Polski w koszykówce
Rozegrane we Wrzeszczu spotkanie 

drużyn żeńskich o wejście do ćwierć­
finału Pucharu Polski w koszykówce 
pomiędzy gdańska Spójnia i AZS 
(Warszawa) zakończyło się zwycię­
stwem drużyny warszawskiej w sto­
sunku 52:24 (25:5).

Męska drużyna koszykowa gdań­
skiej Spójni bawiła w niedziele w 
Warszawie, gdzie pokonała miejsco­
wego Kolejarza 55:51 (30:27).

-ILIA ERENBURG 150)
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Kiedy przechodziłem granicę, jakiś łajdak prze 

strzelił mi nogę... Jestem prosty człowiek, byłem 
nauczycielem w szkole początkowej, trzy lata wal 
czyłem w armii partyzanckiej, potem wróciłem 
do domu. Wielu rzeczy, oczywiście, nie rozu­
miem. dyplomacja — to nie na mój rozum. Ale 
wiem. że trzeba w życiu dotrzymywać wiary. 
Przyszedłem do was dlatego, że jesteście matką 
naszego bohatera, u nas w mieście wszyscy tak 
mówią „nasz Sergiusz“ . Gdybym tylko po to 
wyszedł cały z więzienia, tylko po to przeszedł 
granicę, żeby uścisnąć waszą rękę, powiedział­
bym, że warto było wszystko to przeżyć. Wy­
baczcie mi, nawet nie wiem. jak sie nazywa­
cie... Muszę wam powiedzieć, Nino Georgijewno, 
nie wierzcie, jeżeli wam mówią, że nasz naród 
jest po stronie zdrajców. Naród nie zapomniał, 
co zrobili Rosjanie. Mieszkam w maleńkim mia­
steczku, wszystkiego dwadzieścia tysięcy miesz­
kańców, ale to ładne miasto, bardzo stare, wy­
budowane za cara Łazarza, przed panowaniem 
Turków... Kiedy przyszli Niemcy, wielu z nasze­
go miasta poszło do partyzantki... Sergiusza po­
chowano na głównym placu, pod wielkim klo­
nem, może myślicie, że naród go zapomniał? 
Nigdy! Na jego mogile zawsze leżą kwiaty i 
kobiety stawiają tam świece... Ale chcę wam 
powiedzieć coś więcej...

Nagle zatrzymał się i poprosił o szklankę 
wody.

— Wybaczcie mi, jestem bardzo wzruszony... 
Chcę wam powiedzieć, że Sergiusz zwyciężył A- 
merykanów. Kiedy oni przywieźli swoje ulotki, 
zdrajcy urządzili wielki wiec, spędzili prawie 
całe miasto. To było na głównym placu... Ame­
rykanie, oczywiście, stali z boku, chcieli ucho­
dzić za dziennikarzy. Zdrajcy zaczęli powtarzać 
wszystko, co było napisane w amerykańskich 
ulotkach. Wtedy rozległy się krzyki: „Niepraw­
da! Nieprawda! Nasze miasto uratował Rosja­
nin...“ . Wasz syn jak gdyby wstał z grobu, lu­
dzie nie pozwolili zdrajcom dojść do słowa, ro­
zeszli się, nie chcieli słuchać tych nikczemno- 
ści. Następnego dnia wszyscy przynieśli kwiaty 
na mogiłę Sergiusza. Jakiś Amerykanin nawet 
sfotografował tę górę kwiatów...

...Nino Georgijewno, jeżeli coś istnieje w 
człowieku dla czego warto żyć, to wiara, której 
się dotrzymuje!...

Nina Georgijewna podeszła do niego i poca­
łowała go w czoło; na twarzy poczuł jej łzy.

Był zmieszany i chciał już iść. Opanowała 
się, poczęstowała go kawą. wypytywała, jak _ się 
czuje w Moskwie, słuchała jego opowiadań o 
życiu serbskiego miasteczka.

Kiedy wyszedł, nie od razu zebrała myśli. To, 
czego sie dowiedziała, wydawało jej się tak wiel-

kie i ważne, że pomyślała: to jest drugie życie 
Sergiusza... Ileż razy w chwilach słabości i 
znękania pytała samą siebie: dlaczego Sergiusz 
zginął, i to w kraju który teraz jest nam wro­
gi? Ileż razy odpowiadała sobie, że pamięć o 
Sergiuszu powinna być dla wielu wyrzutem su­
mienia, mówiła tak do Wasi i Dmitrija Aleksie- 
jrwicza. Ale teraz widziała stare miasto u pod­
nóża góry — twierdzę turecką, klasztor, rzeczkę 
górską, kasztany, klony i rzędy domów. W u- 
szach jej rozbrzmiewał gwar głosów: to gwar 
tłumu zebranego na wielkim placu. Pod klo­

wnem chybotały płomyki cieniutkich świeczek 
wśród pierwszych wiosennych kwiatów —• fioł­
ków i pierwiosnków. Zdrajcy skuleni stali pod 
ścianami i odwracali głowy a dwaj Ameryka­
nie dziwili się: co się stało? Tylko oni dwaj nie 
widzieli tego. ćo widzieli wszyscy: pod klonem 
stał Sergiusz, odrzuciwszy w tył głowę, uśmie­
chając się lekko do Seriożeńki !...

Wypłakawszy się, siadła przy stole, wzięła 
zeszyty i jeszcze raz przypomniała sobie: „Je­
żeli coś istnieje w człowieku, dla czego warto 
żyć, to wiara, której się dotrzymuje!“ . Kiedy 
oglądam się za siebie, widzę długą drogę ży­
cia, niewiele udało mi się zdziałać — to nie 
płomień, lecz cieniutka świeczka... Ale takich 
świec jest bardzo wiele i wszystkie razem pło­
ną jasno...

7 71
Gazety codziennie pisały o zabój stwacb, wy­

buchach, krwawych potyczkach i czytelnicy da­
wno zapomnieli o „dramacie w Chantilly“ , któ­
ry ich interesował przed rokiem. Sędzia Pu- 
chard czasami przypominał sobie René Morillot 
i krzywił się. jak gdyby wypił szklankę octu: 
wydawało mu się, że zwiedli go nie ci, którzy 
mu podsunęli tę „martwą sprawę“ , lecz komu­
niści; to oni usiłowali zwichnąć mu karierę, o- 
calał jednakże, lecz dla komunistów nie ma ra­
tunku, niech tylko dostaną się w jego ręce!...

Jeżeli „dramat w Chantilly“ znów stał się 
tematem rozmów, to zawinił tu Gaston, chociaż 
nikt nie wymienił jego nazwiska. Otrzymawszy 
od Luchdire'a trzydzieści tysięcy Gaston, rzecz 
jasna, nie wyjechał do Algeru, iecz powrócił do 
poprzednich zajęć: handlował kokainą, a nawet 
nie gardził grabieżą. Niejaki Jules, dostawca 
kokainy, przyprowadził raz ze sobą reportera 
Frenez, który pisywał opowiadania z życia pa­
ryskich bandytów: „To przyzwoity chłopak, pra­
cowałem z nim dwa lata, ale biedak osiadł te­
raz na mieliźnie. Opowiedz mu coś interesują­
cego...“ Gaston był ostrożny, nic ani o sobie, ani 
o swoich partnerach nie opowiedział: ale znał 
mnóstwo historii i Frenez był zachwycony: sa­
me sensacje — co najmniej na dziesięć artyku­
łów. Gaston, mile połechtany, powiedział: „Ist­
nieje jeszcze jedna banda — „Bławatek“ , jej 
dowódcą jest Fabre z ..Exporteurs Reunis“ , ale 
to sie panu nie nada, to polityka... Pracują zna­
komicie. Pamięta pan — chciano wysadzić w 
powietrze pociąg około Chantilly i raniono je­
dną paniusię. To właśnie „Bławatek“ .

(C. d. n.).

Wydawca RSW „Prasa“ — Redaguje Kolegium — Redakcja Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 — Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 16—17, tel. 315 72 — Sekretarz Redakcji w godz. 11—12, 
tel 314 57, wewn. 06 Dział Miejski 314 57, wewn. 006 i 005. Centrala 314 57, 314 58, 31087 i 321 45 łączy ze wszystkimi działami. — Red. nocna 335 58 — Administracja Gdańsk, ul Gdyńskich Kosynie­
rów 11, tel. 316 33 — Biuro Ogtnszeń Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. tel. 335 80. — Zamówienia i wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — Zamówienia na prenume­
ratę zakładowa przyjmuje PPK „Ruch”..Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. w prenumeracie pocztowej zł 5.—. Druk: G.Z. G. — Gdańsk — Nr zam. 1822. W-4-11164


